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Kraków 6 marca. 

W ogólnem położeniu politycznem Euro- 
py żadnej od dawna zapisać niemożna zmia- 
ny. Wypadki dzienne nie są takiej wagi, 
aby stanowczy | a przynajmniej widoczny 
wywierały wpływ na ogólne pol żenie 
Sama tylko sprawa Księstw nadelbiańskich 
mogłaby. w tej chwili sprowadzić ; źmiane, 
gdyby. skutkiem odrzucenia propozycyj pru- 
skich w Wiedniu, rozchwiało się przymic- 
rze austryacko-pruskie; wtedy bowiem oba 
„mocarstwa niemieckie musiałyby szukać, 
każde dla siebie innego punktu oparcia. Ale 
też już sama konieczność unikania nowych 
kombinacyj wymagających może pewnych 
cfiar, a nie obiecujących widoczych korzy: 
ści, jest niepośledniem dlą Prus wsparciem 
ich, żądań w Wiedniu. Układy toczyć się 
prawdopodobnie będą długo; gabinet wie- 
deński niezaniecha zapewne żadnych ubi 
- łowań, aby osłabić Żądania pruskie, ale 
. odrzucić ich nie zdoła bez narażenia pray 
mierza, które zawierając zrobił rozbra: 
zeala tradycyjną polityką swoją. Przyjaźń 
Prus może mu być pod wieloma względa- 
mi uciążliwą, ale stała mu się niezbędną. 
Jakikolwiek przeto znaleziony będzie spo 
Bób rozstrzygnięcia sprawy księstw lub prze- 
wleczenia dzisiejszego jej stanu tymczaso 
wości na długo jeszcze, oba mocarstw a 
niemieckie czują potrzebę pozostania w przy 
mierzu z sobą , dopókiby jaki niespodziewany 
wypadek nie sprowadzi zawikłań na innem 
polu. Obce mocarstwa wyzuły się sam: 
z prawa mieszania się do kwestyi Księstu; 
drobne zatem zabiegi, jeżeli są z jakiej stro- 
ny, ażeby rozbić związek prusko austrya 
cki nie mają łatwego przystępu, dozwoli 
wszy, aby sprawa księstw z międzynarode 
wej europejskiej; jaką była: na konferen- 
cyi londyńskiej stała się niemiecką, ama- 
wet tylko austryacko-pruską. El 

Dziś zatem pora zajmowania się sprawam: 
jedynie: wewnętrznemi; a czy sejm pruski u 
trzyma się w. dzisiejsąym swoim oporze, 
czy będzie rozwiązany, czy kwestya budże- 
towa w Austryi załatwioną będzie za obo 
pólną zgodą Rządu i Rady państwa lu" 
sprowadzi nawet kryzys ministeryalną, jak 
to domysły, zdaniem naszem nieuzasadnio- 
ne, wnoszą; czy rozprawy adresowe w &- 
nacie i ciele prawodawczem francuskiem 
będą natarczywszemi lub nie; czy w Rosyi 
wyjdzie jaki ukaz zaprowadzający zmiau) 
prawodawcze lub administracyjne; czy w 
Anglii w braku inicyatywy gabinetu, zapa 
dnie jaka rezolucya, choćby nawet w spra 
wie reformy wybo1czej;— w obecnym stanie 
stosunków zewnętrznych nic się nie nastro: 
cza takiego, coby zmuszało do zmiany. po 
lityki państw. Polityka ta jest tak osobi 
stg, iż niemal dworską, dynastyczną sig stał». 
Taką jest ona we Francyi, taką w Pru 
siech, a była taką zawsze w Austryi i Rosyi, 
iw samej nawet Anglii nabrała długim 
wpływem księcia Alberta na królową, wpły 
wem, który go przeżył, nieznanej dawniej 
przewagi. 

adne z mocarstw europejskich nie. jest 
w położeniu poruszenia uśpionych lub od 
| roczonych kwestyj europejskich; żadne za- 
tem nie będzie spieszyło z odnowieniem ich. 
Rosya i Francya dawniej tak skore do ini 
cyatywy. w tej mierze, doznały zawodów: 
pierwsza 'w-sprawie wschodniej, drugą w 
sprawie polskiej; więc trzebaby zbiegu szcze- 
gólnie przyjaznych dla: nich okoliczności, 


żeby już teraz chciały lub musiały wysta- 


pié. . Niespodziewany zatem tylko przypa: 
dek mógłby sprowadzić zmianę. obecnego 
położenia; w porządku jednak naturalnym 
nie jej nie zapowiada, nic nie uprawnia d. 
jej przypuszczenia. : 


KORESPONDENCYA CZASU. 


ZL Mogilskiego 4 marca. 


1 2.) Znalazłszy w Dodadtku do Gazety Na- 
rodowej korespondencyą z Tarnowa z 24 lutego 
(M) pocieszyłem się mocno, że znany 2 praktycz 
nych korespondencyj, ogłoszeń, :tp. autor, rozwi- 
nie nam, dziś biednym posiadączom większej roż 
ległości ziemi, sposób ratowania się tak gwattow 
nie potrzebny; a przeczytawszy i łacińską cytacyę 
nieboszczyka Pliniusza i dowcipne zastósowanie 
do Galicyi i humorystyczny, może dla korespon 
denta wesoły, dalszy ustęp, sądziłem z początkn, 

że się tak ucieszył odkryciem arcy -zbawiennego 
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sekreta, “do uszezęśliwienia cierpiącej ludzkości 
posłażyć mającego, iż mu nawet te rie nazby: 
przyzwoite wysoki dobrego humoru wybaczyć bę- 
dzie potrzeba. Szkoda jednakże, że korespoadeat 
(nie wiemy czy z zamiarem) odsłotił profauom 
jedną tylko stronę medala. Czy zapomniał, czy 
chciał zapomnieć dodać, że, jeżeli dotychczasowy 
tryb gospodarstwa większych właścicieli w Gal: 
cyi; po kilkn albo dzięki dotychczasowym prze, i 
som po kilkunasta a nawet kilkudaierigeiu latach 
a zatem pomała i łeniwo prowadzi do bankructa a 
i wyzucia z ziemi: t» jego proponowany postęp 

wy środek, godny współzawodnik kolei żelaznych 
i telegrafów XIX wieka, najdalej w jeduym ro 
ku do kija żebraczego, a mize czasem jeszcze i 
prędzej doprowadzić jest zdolny. Zapomniał o da 
wnem przysłowia „nim tłusty schudnie itd.“ ale, 
bo teź i to prawan że już dosyć dawno miedz 

nami tinstych nie ma, jednak za to wielu innych, 
nawet tie tylko takich, „których dźwięk imi n 
„jest jakoś zagraniczny itd.* znacznie natomiast 
utyło i jeszcze utyje. Ale tak zawsze bywało i po 
dobno będzie; czy znowu w każdym razie z na 
szej winy, to znowu iuna zupeloa materya. Zapo 
mniał znowu i to dodać, że ten tylko grunta 
swoje parcelować może, a przycajmiej szybko, na 
czem wedłvg korespondenta, skuteczność podan»- 
go środka jedynie ma polegać, kto ma posiadlo'¿ 
czystą hypotekami nie obciążoną (co i tąk nawet 
bez wielkich trudności wydatków, kcsztów stęplo 
wych, itp. nie da się załatwić) a taki, bez tax 
przykrego a kosztownego lekarstwa jeszcze na 
długo obejść się potrafi; że jeżeli jeszcze sprzed -2 
grantów dałaby się tem prayoajmoiej nsprawiedlić, 
iż prędzej staniwczo i bezpośrednio do cela pro 
wadzi, to przeciwnie wydzierżawiesie, musiał by 
koniecznie być początkiem tyla procesów i zawikłań 
aigdy nieskończonych i uiswyprostowanych, iluby 
było dzierżawców; a kto raz w Życiu przez te 
smutną naukę przechodził, to pewnis trudno, cko- 
ciażby nawet tonący, żeby się tej brzytwy chwy 
tać jeszcze miał ochotę. 

Pomiędzy zaś przykładami, dla zachęcenia ku 
proponowanej operacyi, czy szczęśliwe i trafn 
jest porównanie naszych stosunków z: Anglią 
Francyą i B:lgią? A miech nas jeszcze na teras 
Pan Bóg brom i od takiej pomyślności i od takich 
z miej rezultatów w wyjątkowem naszem położe 
oiu Czemu przeciwnie korespondent nie wspom: 
niał o Irlandyi — zgadnąć łatwo. 

Co korespondent o przywiązaniu, wdzięczności 
i mającym ztąd nastąpić dobrym skutku, tak dla 
gospodarstwa krajowego w ogóle, jako i dla da 
wnego właściciela, napisał: musi być tylko, jako 
czysta teorya uważane, która dotąd pomimo prób 
wielokrotnie przedsiębranych prawie nigdzie je- 
szcze się w praktyce nie ziściła, a owszem wszę- 
dzie zupełnie przeciwne objawy pokazała. 
Jeżeli zaś dotąd jeszcze eokolwiek kosztem już 
ostatnich wysileń, utrzymuje upadającą corocznie 
prodakcyą rolniczą w naszym kraju, to pewno 
vie drobne gospodarstwa, które wprawdzie, może 
wyjątkowo gdzie niegdzie, więcej prodakują sto- 
sunkowo do wielkich obszarów, bo właściwie ich 
produkcya o wiele mniej kosztuje; ale to, an: 
wewnętrznej potrzebie wystarczyć, a w żadnym 
razie do wywozu nicby przysposobić nie potra 
filo. Mamy pod ręką orygioalns rachunki gospo 
darskie pewnej posiadłości z r. b., z których naj 
auteatyczniej przekonać się można, że kiedy na 
folwarka około 800 morgów rozległości mającym, 
z 240 kilku morgów obsianych zbożem zebrano 
w r. 1864 kóp 1700, — które z obecnie kończą 
cego się wymłota wykazują 3.500 korcy, a tem 
samem w przecięciu przeszło 2 korce z kopy, a 
14 korcy z morga;— z ZOtuzaś morgów okopu 
wych roślin przeszło 2600 korey; to włościanie 
tej samej miejscowości, na lepszej ziemi, ledwo 
po 5 do 6 korey wyprodukowali, choć im w po 
moc idą tak miejscowe dworskie, jak i sąsiedni: 
obszary (bardzo wiadomym sposobem tak co d» 
łatwości nabycia paszy, nawozu, a nawet goto: 
wego już zbioru) słażą. Prawda, że zbiór teo, 
aczkolwiek na pozór świetny, nie pokrywą jeszcze 
obecnych kosztów, wydatków i ciężarów goapo- 
darskich — bo jeszcze na to parę tysięcy złotych 
braknie — ale przyczynę tego każdy praktyczuy 
gospodarz wiejski łatwo sobie wytłomaczy, tem 
bardziej w teraźniejszym, nienormalnym co du 
vie ję produkeyi, a stoanukowo nizkieh cen 
roku. i 

Coby zaś wreszcie korespondent doradził w o 
kolicach, gdzie włościanin mimo przyznanej mu 
pracowitości, swoje własne dotychczasowe gruota 
albo żydom, albo inoym mieszkańcom w dzierż« 
wę lub zastaw oddaje, albo nawet odłogiem nie- 
obrobione zostawia, albo całkowite gospodarstwo 
niszczy, sprzedaje a raczej marnuje — zgadnąć tra 
dno. Czy zaś nadzieja większego dochodu z pro 
pinacyi pewna i do szlachetności może mieć pre- 
tensya, o tem wyrokować nie myślę, tem wię- 
cej, że nie mógłbym śpierać się z takiemi eko- 
nomistami, do jakich korespoudent się odwołuje — 
(jen. Sherman). 

Prawda, że w praktycznym świecie nie mas. 
absolutnych pewników , chyba matematyczne 
Zdarzyć się mogą pojedyncze wypadki, gdzie spo- 
sób przez korespondenta podany dałby się może 
korzystnie pod pewnym przynajmniej względem 
zastósować. Ależ może nie zawsze będą tak tra- 
due i nieszczęśliwe dla gospodarstwa kraju na- 
szego stosuoki. A kiedy w gospodarstwie da- 
leko więcej, niż w każdym innym zawodzie zależy na 
osobistej pracy, niezłomnej woli, energii i wy- 
trwałości gospodarza, Czyż nie uczciwiej, nie su- 
mienniejszą jest rada trzymać się całemi siłami 
do ostatniej chwili nienarnszonego ojczystego lub 
osobistą pracą zdobytego zagona i tylko już 
przed nieunikuiong przemocą i koniecznością u 
stępować z straconego stanowiska, niż dobrowol- 


czem i nigdy straty, 


nie cofać się, i nie tylko sobie, swoim potomkom, 
ale i całemu krajowi gardło podrzynaé, a to dla 
tego tylko, aby znowu wiribus unitis. ktoś na tej 
nowej i niewyjałowionej jeszcze roli zbierał naszym 
kosztem obfite i dziś i w przyszłości owoce? 
'=Wybaczy więc korespondent, że się z nim zgo 
dzić nie mogę. czasem pro domo sua te kil- 
ka słów posyłam dla przestrogi tych, którychby 
piękne i dowcipne jego teorye chwilowo w błąd 
wprowadzić — a en na nienagrodzone ni 

tak niebaczaych, którzyby się 
tego lekkomyślnie chwycili, jako też krajowe go 
apodaratwo i przyszłość naszą na nieochybną na- 
razić zgubę mogły. 


Kraków 6 marca. Komisya nominacyjna kıa- 
kowskiego okręgu administracyjnego zamianowała 
adjunktöw sądowych Józ. Wiszniewskiego, Alfonsa 
Karpińskiego i Apolinarego Brzyszkowskiego pro 
wizorycznemi powiatowemi aktaaryuszami prze- 
znaczając pierwszego do urzędu powiatowego » 
Makowie, drugiego ‘do takiegoż urzędu w Chraa- 
nowie, 'a trzeciego do urzęda powiatowego w Ska- 
winie. > u: 


Wieden 5 marca. Po silaem zajęcia sprawa- 


‘mi wewngtrznemi wywołanem sprawą traktowania 


rządu z wydziałem finausowem, uwaga powszech 
ua wyszukuje znów przedmiotów zajęcia po z2 
granicami mousrchii. Przedmowa do życia Cezara, 
protestacya Cesarza Maksymiliana, wreszcie “wnio. 
ski o następstwach zakończenia wojay w Amery 
ce, oto przedmioty artykułów wstępnych dzienni- 
ków wiedeńskich z dui ostatnich. O najważniejszej 
kwestyi wtej chwili, o odpowiedzi anstryakiej na 
pruską depeszę też same co dotąd — wieści: nawet 
dzień jej wysłania nieoznaczony jeszeze. 

W takim stsnie posuchy ograniczać się musz 
wiadomości z Wiednia do sprawozdań z prac wy 
działowych, które w tej chwili skupiają w sobie 
całe życie parlamentarne. Zapisujemy z tej dziedz: 
ny niektóre ważniejsze doriesienia. 

Podkomitet ż wydziała finansowego, któremu do 
zbadania przekazano ostatnią deklaracyą minister 
stwa złożoną w wydziale, tudzież wniosek br, 
Vrintsa, rozpoczął już swoje posiedzenia pod ste 
rem bar. Pratobtvery. Kwestya przenoszeń (revi 
rement) wyłącznie dotychczas była przedmiotem 
roztrzgsauia, ile że podkomitet wychodzi z zasady, 
jako mie należy weale do jego Zadania badati- 
merytoryczne cyfr preliminarza wedlug ostat. `j 
modyfikacyi rządowej, leez tylko obrady na pod 
stawie uchwały powziętej przez Izbę nad wnio 
skiem br. Vriatsa, ażali i o ile ma być zaetóso 
wanym odmienny od dotychczasowego tryb trakt » 
wania budżetu. Jak w wydziale, tax i w podko 
mitecie stronnictwo ministeryaloe stanowi mniej 
szość, reprezentowaną mianowicie w ostatnim prze» 
pp Vrintsa i Hopfena. 

Wydział, któremu powierzono do zbadania pr:- 
pozycyę rządową względem ustanowienia sądów 
zdobyczy morskiej, zakończył już swoje prace. 
Wiadomo, iż instytucya ta ustanowiona została w 
chwili, gdy Rada państwa nie obradowala: stąd 
wywiązały się znowu kontrowersye względem za- 
stósowaluości § 13. W wydziale dwa zdania wręcz 
przeciwne zoalazly zwolenników : większość wnesi 
aby przyczyny i skutki postanowienia najwyższe- 
go z dnia 21 marca 1864 (ustanowieni sądów zdo 
byczy morskiej), uważać za usprawiedliwione, 
mniejszość pod sterem Dra Rygera żąda wpraw 
dzie również uznania ustanowienia nowej instytu 
cyi za usprawiedliwione, z tym dodatkiem, iż Iz: 
ba przyzwala i zgadza się na dalsze tejże ustawy 
obowiązywanie. W Izbie przedmiot ten nie prze 
minie zapowne bez wywołania gorących pro i 
contra. 

W wydziale finansowym przyszło na stół na po- 
siedzeniu pigtkowem sprawozdanie z pozycyi bud- 
żetu: monopol solny. 

O różnicy między preliminarzem a wnioskami 
sprawozdania, wspominaliśmy w numerze osta 
toim. Prayezyoy znacznego obniżenia dochodu z 
tego źródła, dopatraje się rząd w zmniejszotej 
konsumcyi soli kuchennej, która znów pochodzi 
z rozpowszechnionego użycia soli przeznaczonej 
dla bydła na potrzeby ludzi. Sprawozdawca poseł 
Kirchmajer, nie podziela jednak obawy, aby kov: 
sumeya soli kachennej znaczvie miała sig zmniej- 
szyć, i wnosi w konkluzyi, aby dochody z tego 
źródła o 1,000,000 wyżej, rozchody o 200,000 zlr. 
niżej. oznaczyć niż zaleca propozycya rządowa. Za 
raz:m sprawozdawca poleca rządowi, aby, jeżeli 
ma w ręka dowody użytkowania w żnaczniejszej 
mierze soli bydlecej na potrzeby ludzkie, przystą- 
pił do obniżenia cen soli kuchennej. 

Również poseł Steftens obniżenie cen Boli 
mieni wielce pożądanem i przemawia za niem. 

Kwestya ta, jak niemniej kwestya przyprawia- 
nia soli dla bydła, wywołuje specyalne rozprawy; 
nie przyszło jedcak do powzięcia w tej sprawie 
uchwały, a to z powodu nieobecności repręzentan- 
ta rządowego. Hr. Kiński czypił wniosek, aby 
w protokóle wyrażoie napisać, jako, pomimo za 
proszenia na posiedzenie, żaden reprezentant rzą 
du nie przybył. Wydział postanowił wystósować 
zaproszenie do ministra skarbu, aby na najbliższe 
posiedzenie wydziału przybył osobiście, lub też 
kazał się zastąpić przez urzędnika z swego wy- 
działa. W zaproszenia powołano się na $ T usta- 
wy o porządku wewnętrznym, który przyznaje wy: 
działom prawo zawzywania ministrów na 8We po- 
siedzenia. 

— Dotychczasowe posiedzenia kongresu w Kar- 
łowcach, poświęcone były głównie wyznaczenia 
persyj dla dachowieństwa. Po dłuższych rozpra- 
wach pensye proboszczów i wikaryuszów podzie - 
lono na sześć klas, z płacą 1000, 800, 700, 600, 


Rok 1865. 


Prenumerate przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


p Ignacy 
Oppelik Wollzeile 22. — Na 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 eentów, oraz za opłatą należytości 
stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumerate i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu“ 
Hercok w rynku pod Nr.238. — 


w Wiedniu p. 4. 


ancyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonsk$ć reg 
Boulevard du Prince Eugene, 95. — w Hamburga pp. Haasenstein i Vo- 
gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto : 


p. Henryk Engler — w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- 


Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą, 


500 i 400 złr. W każdej klasie wymieniono imien- 
nie duchownych, mających prawo jej pobierania. 

Przy okazyi kwestyi klasztorów, zwrócono si¢ 
z zapytaniem do patryarchy i biskupów, ażali ja- 
ko członkowie koogresu uważają się za związa 
nych jego uchwałami, łnb też jako członkowie 
synodu zamierzają wobec stanowiska kougresu 
zająć stanowisko odrębne; zgoła, o ile przyznają 
koogresowi prawo stanowienia w sprawie klaszto- 
rów. Dostojnicy duchowni nie złożyli dotychczas 
odpowiedzi na pytania powyższe. 


fśrólestwo Polskie. 


Jak Moskowskija Wiedomosti są najlepszym bo 
pajotwartszym komentarzem postępowania rząda 
rosyjskiego względem Polski, tak warszawski ko- 
respondent, tego dziennika, znany Szczebalskij, naj 
lepszym jest jego wyrazem. Oto, co powiada on o 
reformach w Kongresówce: 

„Ich stopniowanie, ich związek pomiędzy soba, 
zwracający uwagę Earopy i Rosyi, zmierza do 
przypuszczenia, iż rząd założył sobie w tym wzglę- 
dzie cel bardzo określony; lecz jaki to cel, tego 
mie wie ani rosyjska ani zagraniczna polska pu- 
bliczność... W tym stanie trwogi, w tem cigglem 
trapienia niepewnością, którema podlega Polska, 
jest zaiste pewna dla nas wygrana. Ten tajemni 
czy rękaw, z którego sypią się jedna po drugiej 
ciągłe reformy zaiste zupełnie zbijają z tropu Po 
laków,i dają nam możność kroić i rznąć (sić) we- 
dle jakiej zechcemy miarki. Lecz tajemniczość ta, 
zbijająca ztropu Polaków, czyż nie zbija również 
i Rosyan? Odejmując siły u jednych, czyż nie 
pozbawia ichiu drogich? Gdzie jest miejsce dla 
nieokreślonych obaw, tam się znajdzie kącik i dla 
nieoznaczonych nadziei... Pytania o dalszym sto- 
sunku Carstwa Pulskiego do Imperyi nie podobna 
ominąć, i jeżeli rząd mie uważa za stógowne roz- 
wiązać go w sposób głośny, tedy nie przynajmniej 
nie przeszkadza nam  ladziom prywatnym, wyro- 
bicielom opinii pablicznej Rosyi, wypowiedzieć o 
nim zdanie nasze bez zająknięcia się i ogródek. 
Myśmy związani, jak powiadają, niejakiemi zobo: 
wiązaniami względem Polski: zobaczmyż więc, na 
ile związują nas te zobowiązania. Co my możemy 
zrobić z Polską? Cośmy z nią zrobić powinoi ?* 

Szezebalskij podkreśla możemy i powinniśmy 
dla ozuaczenia, że tyle powinni, wiele mogą; © 
jak wzniosłe pojęcie obowiązku! Rozbierając da- 
iej traktaty wiedeńskie jako jedyną podstawę 0 
bowiązków Rosyi względem Połski, uważa, iż nie 
zawierają one nie określonego, i zsyła sig w te) 
mierze na zdanie lorda Hytesbury, posła angiel- 
skiego w r. 1831 w Petersburgu, oraz na nieokre 
śloność żądań dyplomatycznych w r. 1863 wypo- 
wiedzianych przez trzy dwory. Zresztą, rozumuje 
Szczebalskij, Anglia nie ma i nigdy nie okazała 
szczególnego iateresu ujmowania się za Polakami, 
Austrya i Prusy tem mniej; nie ma więe potrzeby 
obawiać się. Zresztą, powiada on, dwa te ostatoie 
mocarstwa nigdy szczególnych praw polskim ewo 
im poddanym nie nadawały, przypuszczając ich 
tylko do używania praw i swobód w.póloych z ia 
nymi; tymczasem Kongresówka przed r. 1831 a 
nawet i potem była osobnem niejako państwem. 
Rosya grająca rolę opiekuna ponosiłą wiele cię. 
żarów, nie mając odpowiednich korzyści. 

„Nierozerwalny związek“ — prowadzi dalej Szcze- 
balskij — „oto warunek traktatów wiedeńskich, 
któremu podlegać. mają wszystkie inne; oto zada- 
nie, do którego wy dążyć powinniśmy, jak jut do 
niego (zaacznie wcześniej od nas, niestety!) dążyć 
zaczęły Prusy. Oby one dla nas przykładem były! 
Lecz nie możemy użyć tegoż systematu, którezo 
używają, systematu kolonizacyi. Zgeszezona ladoość 
Niemiec wypiera, że tak powiemy, kolonistów do 
polskich prowiucyj nie tylko zostających pod pa- 
nowaviem Pros, lecz i do naszych. Data tam oni 
bardziej w skutek ekonomicznych niż politycznych 
powodów. My nie rozporządzamy podobnemi środ 
kami. Ludność Rosyi zbyt małoliczna nawęt w gu 
berniach eentraloych, a tymczasem gwałtowna nie- 
odbita konieczność nakazuje nam kolonizować za- 
chodni kraj (Litwę i Ruś) i Kaukaz, nie mówiye 
już o inaych dalszych stronach. Przy niedostatku 
ladności, jaki się daje uczuwaé u nas, i to już 
zadziwiającem i bardzo znaczącem poczytać nale 
ży, że się znajdaje dosyć działaczy jezli nie dia 
kolonizacyi Polski, tedy dla zaprowadzenia w nie) 
zmian i reform, które oczywiście nie mogą hyć 
dokonane inuemi rękoma jak rosyjskiemi. Lesz 
jetli nie mamy na zawołanie tych środków, jakich 
używać mogą Prusy, nie mniej przeto posiadamy 
inne do. tegoż prowadzące. Wprowadzając ludzi 
niemieckiego pochodzenia wśród polską Indność, 
Prusy oczywiście mają na celu rozłączenie, Tozbi: 
cie tubylców; my możemy toż samo uczynić roz 
bijając ludność Carstwa Polskiego na składowe 
zawarte w niej narodowości. Margrabia Wielopul 
ski dążył do zlania w jednę całość i spolszczenia 
całej pięciomilionowej ladności Królestwa, my zaś 
przeciwnie, ba powinniśmy do wydzielenia z:o 
gólnej liczby ludności tych oa które w skład 
jej wchodzą, i z tego to względu zgrupowanie roz- 
maitych narodowości w Polsce zamieszkałych, za- 
mierzone przez nowe prawodawstwo, ma bardzo 
ważne znaczenie. Po Śddzielenia od Polaków nie- 
mieckiego, litewskiego, a tem bardziej ruskiego 
szczepu, pozostanie ich tylko nie więcej jak trzy 
miliony. Jeszcze zaś ważniej znaleźć sprzymie- 
rzeńców w łonie samychże Polaków i starać się 
tychże do siebie przywiązać. Włościańska reforma 
staje się w taki sposób środkiem zachowawczym 
dla Rosyi, i jaż dla tego jedynie usprawiedliwiony 
być powinna, nie mówiąc ja nawet o drogiej 
stronie kwestyj, o zasadach sprawiedliwości » 
ladzkości, które niewątpliwie zastosowanie w niej 
znajdują.“ 

Tak wyspowiadawszy Rosyg ze wszystkich jej 
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oajtajemniejszych dqżeń — boć rozumowania po- 
wyższe nie co innego wypowiadają jak tylko to, 
eo rząd rosyjski na każdym stwierdza kroku swo- 
jem postępowaniem — zapytaje dalej sam siebie 
Szczebalskij: co począć ız żywiołami w taki spo- 
sób w Polsce odosobuionemi? Reformy i jeszcze 
reformy: w sądach, systemacie podatkowym, za- 
rządzie miejskim, administracyi w ogóle itd. itd. a 
wszystko dokonywane przez urzędników Rosyan. 

„Lecz — kończy Szczebalskij, zwracając mowę 
do wyższych klas spółeczeństwa — dopóki nie zo- 
staną zaspokojone ich potrzeby duchowe przez 
wyższe wykształcenie, wszakże rosyjskie, przez ży- 
cie polityczne, ale postawione w warunkach nie- 
możebności dążenia do oderwania się; dopóki za 
nimi zresztą stać będzie falanga duchowieństwa 
odbierającego natchuienia z Rzymu; dotąd nie wy- 
czerpiemy obowiązków naszych względem Polski, 
nie tych obowiązków, które zapisano w traktatach 
(widzieliśmy ich nicość), lecz obowiązków moral- 
nycb, w milezeniu przyjętych przez metropolią 
względem części od niej zależnych. Lecz, powiedzą, 
wzmocnienie klas oświeconych w Polsce jest naj- 
wataiejszem dla nas niebezpieczehstwem. Rzeczy- 
wiście tak wiela mniema; jezliby jednak obawy 
ich były sprawiedliwe, to panowanie Rosyi w Pol- 
sce byłoby w rzeczy samej czemá baniebnem. 
Wpływ klas oświeconych.w Polsce tylko przy na- 
stępnych warunkach może być dla Rosyi niebez- 
piecznym: po pierwsze, jeźli Polska będzie mieć 
osobne nrządzenia, jeźli pozostanie udzielaem mo- 
carstwem, owocem dojrzewającym na to, ażeby 
odpaść, i powtóre, jeźli prawa udzielone mieszkań- 
com krajo polskiego pozcstawia;ich na stanowisku 
uprzywilejowanem.* 

Przywilejem dla Polaka w Rosyi nazywa Szeze- 
balskij używanie rodowitego języka, gdzie na to 
pozwolą, płacenie podatku, jaki każą, płacenie 
kontrybucyi i stawianie rekruta bez wszelkiego 
chociażby cienia prawneści postępowania i kon- 
troli w tym względzie, podleganie rozporządzeniom 
natchoionym niecawiścią narodu obcych nasłanych 
urzędników w rzeczach najważniejszych dla kraju. 
Zaiste istaieje juz w rzeczy to, czego sig on do- 
maga, i zniesienie resztek mniemanej aotonomii, 
będące na porządku dziennym, raczej będzie tyl- 
ko zmianą formy niż treści. 

— Przeglądając ostatnie numera Nadwiślanina, 
spotykamy na czele jednego z długich wywodów 
p. Bolesława Prawdzica Chotomskiego żale, że 
Dziennik Poznański „uaczepiwszy go trzy raty“, 
nie chciał przyjąć jego „odpowiedzi“ znanej z Nad- 
wiślanina. Powtórzymy więc w dwóch słowach pu- 
błicznie, cośmy prywatoie obszerniej już wyrazili 
p. Chotomekiemu. P. Chotomski jest w błędzie, 
praypisnjge Dziennikowi „zaczepki bezrozuwne i 
ubliżające jego, tj. p. Chotomskiego, godności“, 
ani też dotąd „dziennik. wielkopolski nie targał się 
na imię i charakter Chotomskich*, jak się pauu 
Bolesławowi twierdzić podoba. Dziennik praedmwioto- 
wo doniósł o kilku faktach, w których p. Bole- 
sław Chotomski pośredniczył: ofiarował i ofiaruje 
p. Chotomskiemu zamieścić sprostowanie lab za- 
przeczenie tym faktom, o ile jego osoby dotykają, 
jak zamieścił natychmiast sprostowanie p. Ulatow- 
skiego. Tymczasem wywody pana Chotomskiego 
w Nadwiślaninie tylko potwierdziły istotę czynu 
przez nas podaną. Co do opinii osobistych p. Cho- 
tomskiego, Dziennik Poznański nie czuł się spo- 
wodowanym je wygłaszać, i rości sobie prawo 
absolutne rozstrzygania, co ma we własnych ła- 
mach drakować lub nie. Wolno p. Chotomskiemu 
mieć osobiste przekonanie o zbawienności wyku- 
powania kompleksów dóbr z rąk polskich i głosić 
je drogami jakie mu siuza, wolno nam mieć zda- 
nie przeciwne i głosić je w swem piśmie. Dzien- 
nik polski w sprawach takicb, jaką jest koloniza- 
cya kraju, zdanie swoje objawiać nietylko ma prz- 
wo, lecz obowigzek, przy którego pełnieniu nie 
względem osobistym na pośredaików, ale na ogół 
polski zawdy powodować się będzie. 

— Do więzienia berlińskiego w Hansvoigtei, 
jako w ostatni dzień terminu wyznaczonego dla 
drugiej seryi do stawienia się, w d. 2 marca kil- 
ku przybyło świeżych z zagranicy, pomiędzy tymi 
wymieniano Ervesta Swinarskiego, Jana Arendta, 
Bolesława Sikorskiego, Tadeusza Jaraczewskiego, 
Bolesława Bronikowskiego, tak że liczba drugiej 
seryi blisko trzydzieści osób wyniesie. Czytanie 
aktu oskarżenia ma się rozpocząć z przyszłym ty- 
godniem, a sądy z daiem 16 marca. O ileśmy się 
dowiedzieć mogli, szanowny nasz poseł Bentkow- 
ski dosyć dobrze wygląda i powtóroą tę kozę 
spokojnie i cierpliwie znosi, obawiać się jednako- 
wot można o zdrowie jego, w skutek braku ru- 
chu i świeżego powietrza, którego szczupłe miej- 
sce a przytem wilgotne a zarazem ścieśnione mury 
Hansvoigteja więźniom użyć nie dozwałają. ` Po- 
zwolenia mieszkania na mieście nawet za kancyą 
dutąd nikomu podobno nie udzielono, pomimo 
że +] kilku opieki lekarskiej i kuracyi potrzebu- 
jących. 


Francy a. 


Według nowego projektu urządzeń municypal- 
mych, miasta mające dochoda przeszło 3 miliony 
franków rocznie, przechodzą z pod zarządu prefe- 
kta pod bezpoSredai zarząd ministra spraw we- 
wnętrznych, który budżet ich potwierdzać wicieo. 
W związku z tą mową ustawą zostaje list Cesarza 
Napoleona z daty 20 latego do Ministra spraw 
wewnętrznych ogłoszony w Monitorze z d. 3go b. 
m., a tyczący sig zaprowadzenia ulepszeń w Lug- 
danie. Widać z tego listu, że Cesarz zwrócił uwa- 
gę na to miasto, które w każdej rewolucyi od- 
grywało bardzo ezyang rolę. Jak zburzenie wiela 
części Paryża i przebudowanie ich oddało miasta 
wielkie usługi pod względem sanitarnym, otwie- 
rając przystęp Światłu i powietrzu w niedostępne 
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dla nich zaułki, tak również przyniosło rządowi 
bezpieczeństwo, wymiotłszy „ze środka miasta tę 
część ludności, która zawsze w zaburzeniach była 
gotową wznosić barykady, i oraz ułatwiło wojsku 
opanowanie miasta, gdy dawniej w krętych i wą 
skich ulicach Ind dingo mógł stawiać opór wła- 
dzy.  Przebudowanie Paryża, więcej zabezpieczu 
frou, aniżeli fortyfikacye przez rząd Ludwika Fli- 
pa wzniósione do koła stolicy. System tea ma być 
leraz, zastosowany do.Lugdunu, gdzie liczna la 
dność fabryczna. niepośledni w każdej rewolacyi 
stawiała kontyngeus malkontentów, List Cesarza 
do Ministra, ma na celu takie przebudowanie Lug- 
danu.. Cesarz w liście tym przypomina co jaż dla 
lego miasta uczynił: zniósł rogatki odlaczajace o- 
den przedmieścia, zjednoczył administracye  mía- 
sta i przedmieść, zabezpieczył miasto groblami od 
wylewów, zniósł opłatę mostową. Dalej wymienia 
list, co wypada jeszcze uczynić, aby zjedaoczyć 
dalsze, przez ludność miejską zajmowane osady, 
i jakie budowie wznieść należy. « Wydatki te wy 
niosą 4t, milionów w połowie przez miasto, a w 
połowie przeż skarb“ publiczny ponieść się mà- 


jące. | 

„Fortyfikacye w La Croix Rouse: — mówi dalej 
Cesarz — nie mają żadnego celu; bezużyteczne 83 
przeciw nieprzyjaciełówi, a nie żyjemy :w czasach, 
gdzieby należało wanosić” warownie przeciw za- 
burzeniom. Ladnóść robotnicza Lugdunw zbyt jest 
rozsądną; wie owa! dobrz6, jak dałece leżą mi 
na seren jej interesa, aby chciała varazić je, wy 
wolajge zamieszki. Prague przeto zastąpić mur ak- 
cyzowy, dzieło nieufacści misionych czasów, sze- 
roką drogą sadzoną z drzewa, jako trwałe świa- 
dectwo mojego zanfania w zdrowym rozumie i w ph- 
tryotyzmie ludności lugduńskiej* 

Wresńżcie zapowiada Cesarz potrzebą otwarcia 
ulice szerokich dia przystępu słońca i powietrza 
w trzech dzielnicach miasta najładniejszych, od- 
słonięcia kościoła prymasowskiego, upiększenia 
niektórych placów i alice i darowania mastu gran 
tów skarbowych na jego rozszerzenie się. | 

Zdaje się, że z kolei inne także większe miasta 
Francyi doznają takichże zmian, jakim uległ świe 
#0 Paryż, ateraz uledz ma Lugdun. ` l 

— Opinion Nationale ogłasza subskrypeyg dla 
wychodźców polskich na rzecz Komitetu franen 
sko polskiego pod przewoduietwem p. Carnota KA 
łego ministra, a jednym z pierwszych, którzy wnie 
äh datek — znajdaje się książę Napoleon z żotą 
swoją księżaą Klotyldą ‘oa 2000 fr. Inne stowa 
rzyszenie zoane pod imieniem „Dzieła miłosierdzia 
polskiego“, z którego drugie sprawozdanie podano 
było w Czasie z dnia'12go latego, ogłasza również 
datki, a między inaemi czytamy piękny list do 
La Gironde pisany przez kardynała” Donneta, ár- 
cybiskupa z Bordeaux, który podamy jatro. Mię- 
dzy vajświeższemi składkami w Redakcyi Opinion 
Nationale znajdoje się: dzieanik Opinion Nat. 
500, jego redakcya 300, jeden z jego abonentów 
(bezimiennie) 10,000 fr., A. H. obywatel Nowego 
Jorku 5000 fr. Całość wynosiła dotąd 17,058 fr., 
zatem kwoty tu wymienione stanowiły największą 
część na ręce redakeyi tego dzieanika złożonych 
składek. 


Anglia. 


Na posiedzenia Izby niższej z dnia 27g0 lutego 
zapytuje najpierw poseł Verney, czy podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych mozo 
ndzielić wyjaśnień o stanie sprawy Księstw, szeze- 
gólaiej ze względu oa punkt praw dynastycznych 
i czy w depesży lorda Russella z 27g0 stycznia 
podanej przez dzienniki na stałym lądzie, nad któ 
ra robiły uwagę i niektóre“ dzienniki angielskie, 
rzeczywiście znajduje się następujący napis: „Je- 
żeliby Aastrya miała pozwolić Prusom, aby po- 
dłag upodobania Księstwami rozporządzały, to po- 
wstałyby w Europie grozae zawikłania, a odpo- 
wiedzialność za nie spapłaby naturalnie na Au 
stryę*; a dalej: „o losie Księstw prawnie stanowić 
może tylko Związek, a mocarstwo, któreby się po- 
ważyło stanowić o Księstwach bez przyzwolenia, 
popełoiłoby czyn największej samowoli.“ | 

Na to zapytanie odpowiada podsekretarz stąnn 
Layard: „Jestem mojema szanownemu przyjacie- 
lowi bardzo wdzięczny za sposobuość, którą mi 
podaje do złożenia oświadczenia, że depesza, o 
której mowa, była czystym wymysłem. Depesza 
tego rodzajn ani podobny do niej akt urzędowy 
nie został napisany. 

Poezem nastąpiły rozprawy nad wnioskiem He 
neasego, do tego posiedzenia odroczonym. P. He- 
nessy wniósł był; aby Izba oświadczyła, że będzie 
wspierać chętnie rząd we wszystkich środkach 
nżytych do poduiesienia pomyślności Irlandyi i do 
powstrzymania wychodztwą, które wyludnia wy- 
ape. Uaasadriająe wniosek- p. Henessy, wskazuje 
na wielką nędzę w Irlandyi, radzi, aby rząd prze 
zoaczył pewne; somy ‘ve skarbu publicznego ną o- 
sugzanie grantów, na większy rozmiar w Irlandyi, 
podobnie jak dla Szkocyi. przeznaczony jest 080- 
boy fundusz na bndowę kanała w celu dostareze- 
nia prący i zarobkn biedniejszym mieszkańcom. 
Kanclerz, irlandzki Robert Peel mówił przeciw whio. 
skowi Henessego, zaprzeczając najpierw twierdze- 
nia woioskodawey, żeby w Irlandyi była tak wiel: 
ka, jak ją opisał p. Henessy, nędza, i zapewnia- 
jąc, że rząd stara się wszelkiemi siłami o podnie 
sienie dobrego byta w Irlandyi. Po kauclerza prze 
mówili byli pp. Cregory i Maguirre; pierwszy ga: 
nit postępowanie rządu w Irlandyi, drugi popiera- 
jąc Henessego dowodził, że skreślony przez wnio 
skodawcę obraz nędzy jest rzeczywisty. Poctem 
ydroezono sprawę do posiedzenia poniedziałkowe 
go w dain 27 lutego, o którem właśnie pokrótce 
donosimy. » riłsi 

Rozprawy nad wnioskiem Henessego rozpoczyna 
p. Roebuck. Zaprzecza on Irlandezykom , prawa 
skarżenia sig na złe rządy angielskie, i wyriaca 
im, że ciągle piszą listy żebracze do parlamentu 
o pieniądze, labidzą zamiast aby sami sobie 
magali. Chociaż Avglia do czasu | secyjacyi TE 
tolików była okratnym dla Irlandyi ojczymem, to 
przecież od owego czasu robiła wszystko, co mo- 
gia, aby ją postawić ze sobą na równi. Irlandya 
nie tworzy odrębnego królestwa, lecz trzecią część 
państwa; mowcą więc uważa za niedorzeczhość 
chęć robienia różnicy pomiędzy Anglikami, Szko- 
tami i Irląqdczykami, którzy na mocy konstytucyi 
mają zupoluie równe prawa. Wina Cigáy na sa- 
mych Iilandezykach, tak protestantach jak katoli 
kach. Protestanci nie powinni ustawicznie wądzić 
się z pierwszym swym sękretarzem (Robertem Pee- 
tem), a katolicy powinniby wiedzieć, żę. nie mają 
już powodów do rzetelnych „zażaleń. Ludność wiej 
ska Irlandyi i duchowieństwo jest to ciemny pro 
wadzony, przez ciemnego; Fenianistów zaś, Czyli 
atronnieiwo, marzące o udzielności, wytepithy p 
Roebuck mieczem. 
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datki, albo żeby jaka nstawa zatamować mogła 
wychodätwo. 
sprawami, 
sztą kielicha pomyślacści brytańskiej i wszystkie 
stronnictwa powinnyby w ioteresie zewnętrznej sta- 


a buraków. ; 


spożywa wiele pieniędzy, byłoby szkodą dla krajn. 
I więksi właściciele nie wiele zrobić mogą, gdyż 
jak pisze agent lorda Pala erstona, który jak wia- 
domo sprzyja #woim dzierżawcom, i z dóbr lorda 
wielu dzierżawców opuszcza kraj. 


żytecznych wskazówek, które nie przeminą bez ska- 
tka. Położenie Irlandyi zasłaguje na spółczacie, a 
jeżeli Irlandczycy; zaprzestaną waśni religijnych i 
politycznych i przedłożą dobry projekt do zapo- 
bieżebia złemu, parlament go będzie popierać. 


ściach wyspy panuje. bieda, którą spowodowały 
trzy po sobia następujące lata nienrodzajne. 
gölnosei i w oderwaniu biorąc zawsze trzeba nbo- 
lewać, jeżeli ladaość jakiego kraju opuszcza zie- 
mię rodzioną ; jednak przypomina Izbie, że jeszcze 
przed kilkoma laty upatrywano nieszczęście Irlan 
dyi w przeladoienia i wychodźtwo, poleeano za 
środek zbawienny. Właściwy klimat tłómaczy bez- 
wątpienia, 
a jakżeż można sztneznie zapobiedz prawu natoty, 
albo zatrzymać w kraju ludność, która widzi ko: 
rzyść 
stać się przez 
do- tego potrzebą. przekonania w kapitalistach, że 
życie i własność były 
nemi, jak w Aoghi i S.kocyi. 
ście praktyczny 
u rządu uwzlędoienie. 


da ogromną większością, bo 107 
ciw 31. 


stępnjące wspomnienie pośmiertne o tym znakomi- 
tym” dostojnika kościoła katolickiego i zuanym 


ściół jednego z najznakomitszych b Nr dostojni- 
ków, męża, jakiego właście w tój c 

d.ićj pötrzebuje. 
rakterem dał on rzeczywisty, 
dzony dowód, że katolicyzm wcale nie sprzeciwia 


łości ojczyzny, umiejętaościi oświacie. Dowód ten, 
jak zowią argumentum ad hominem, bar 
dzo był potrzebny włąśnie w Anglii, gdzie papie- 
aka encyklika sprawiła złó wrażenie, i w nieje- 
doym katolika wzbndzila wątpliwość i obawę. Je- 
żeli taki mąż jak kardynał Wiseman, którego pra- 
wowierność i zasłagi około katolickiego kościoła 
wyższe są nad wszelką wątpliwość i potwarz, był 
gorliwym katolikiem i peloym zapato obrońcą pa- 
piestwa, 
sadach nie mógł być w przeciwieństwie z wolną 
umiejętnością i woloym polityczoym rozwojem, 
z postępem i cywilizacya, jak to pewne fanatyez- 
ne strounictwo w Rzymie w niepojętem zaślepie- 
nia wmówić usilaje w świat katolicki i protestan- 
cki, Pomimo tò kardynał Wiseman nigdy, nie był 
popularnym u ogóła augielskich i irlandzkich ka- 


F; 


amu, energii przesądu i nietolerancyi. Sam będąc 
mężem głębokiego umiejętnego i artystycznego 
wykształcenia potrzebówał wykształconćj publi- 
cznośći, aby pismami swemi, mowami i wykłada. 
mi sprawić wrażenie. Dia tego nie spełnił za 
nia, gakio mu stawiał kościół katolicki i jego wła- 
sna 


kościoła; ale zato bardžo wiele przyczynił si 


dnania wykształconych z katolicyzmem i jego za- 
stępcami,  Zamiast katolickiego dogmatu rozpo 
wszechniał on tolerancyą, przy jakiéj oba kościo- 
ły dobrze obok siebie ostać się mogą. 

zwycięstwem katolickiego kościoła, ¢ ociaż nie ta- 
kie, jakiego sig spodziewano w Rzymie, Stanowi 
sko katolicyzmu w Anglii jest dziś zupelnie inno 
aniżeli 


'miętność lada angielskiego do pajzaciętszych walk, 
a jeszcze przed 15 laty wstrząsło narodem do naj- 


z niedorzecznością graniczącym, straciło swoją po- 
tego. Wprawdzie mótloch angielski włóczył kar: 
dynała Wiseman in effigie po błocie ulicznem w 
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łaja Wisemana. Potężne hasło: „No popery !“ uci- 
chło, ponieważ zaczepka ze strony Papieża, któ. 
rej się obawiano, dingo na się czekać dawała; 
jej |w obec namiętności ludu wykraczających ze wszel- 
kich granie zachował nowy kardynał podziwienia 
godne umiarkowanie, przeciw ślepej zaciekłości 
walczył on logiką i prostym rozumem a przeciw 
y |fanatycznej nietolerancyi odwołaniem się do uezu- 

Hin, mat wychowani ‘cia sprawiedliwości i wolności brytańskiego naro 
seminaryam w Ushaw pod Adu. Jego „Appeal to the Reason and Good Feeling 
Matka nie cheąc si Synem zamieszka: |o/ the English People“ *) był niezawodnie najzna 
la w pobla. To ) ó Ingea, komitszem pismem pełaem godaości męzkiej, ja 
w angielskich wypracowaniach, w filozofii i bisto- |kie się pojawiło w całym tym dtogior sporze: 
ryi tak ogromne i szybkie postępy, że wkrótee |to też pociągnęło za sobą większość narodu. Tyl- 
zostawił znacznie za sobą wszystkich spółaczniów 


ko kilku Don Kiszotów protestantyzmu +z Morning 
i na półrocznych popisach odbierał często trzy do | Advertiserem, już naówcza8 nieprześcignionym or 
Al |czterech nagród na raz 0 > ś 


panem protestanckiej ortodoksyi angielskich piwo. 
W teologicznych naukach zasmakowal, jak się 


warów pozostało wa polu walki i rozwijali konie- 
zdaje, późnićj w Rzymie. W seminaryum w Ushaw | czne bobatyrstwo przeciw urojonemu viewidomemu 
tradmił się obok języków klasycznych szczególnie 


nieprzyjacielowi, Nawet Punch, który zwykle naj 
angielską  historyą i literaturą, a ftym, aposobe 


dłużej wyje. z wilkami, odwrócił się wreszcie 4d 
położył fuadament do tego głębokiego uczncia ná | protestanckich rycerzy z La Manchi, Ruslów, In 
rodowego, ;:którego nigdy się nie zaparł podczas | glisów , Newdegate; Spoonerdw i wystawił ich na 
swego: teologicznego .i polemicznego działania. | zasłużone pośmiewisko. Jego parodya. znanyęh 
Byłson na wskróś Aoglikiem, pełnym zapałn dla wierszów ; groszówki angielskiej dziś jeszcze żyje 
tradycyi i kronik swojego narodu, dla sławy -då 


w ustach ulicy. 
wnéj Aoglii, dla-czynów jéj- bobatyrów, jéj poetów | O tem, czy przywrócenie katolickiej hierarchii 
i myślicieli, Cześć ta dla ojczyzny. nie była cal- 


A-| w> Anglii istotnie było pierwszym krokiem propa 
kiem wolaą od marzycielskićj sentymentalocści i 


gaudy na wielki rozmiar założonej, i czy miano- 
przyczynia się głównie do wyjaśnienia jego pó wicie kardynał Wiseman ładził się tem, że 
żoiejszych, powodzeń i klęsk jego biskupiego dzia | trzeba tylko rozwinąć rzymską kościelną okazałość, 
tania. W r: 1818 wysłano go razem z pięciu spółn |a.: cały, naród angielski ze. skruszonem sercan; 
ezniami do Rzymu dla zapełoienia angielskiego | wróci się na łono katolicyzmu, — o tem dłagie 
kolegium, które od jakiegoś czasu było. podupa |toczono spory. Co, do nas, moiemamy, że kardy | podane jasnowidzącej, nie: powiodły. Bie, również jak 
dio. W swych „Recollections of the labt|oal w samej rzeczy oddawał się takiemu zładze- |i zastósowanie się do: myśli, osuby,, z którą uśpiona 
four Popes“ °) kreśli on swe wrażenia i do 


nia, które od:lat dziecięcych żywił i pielegnowal | osoba weszła, w stosnnek magnetyczny. 
świadczenia podezas. swego pierwszego „pobytu M 


tolickiego ; ale do dalszego prowadzenia jego dzieła 
potrzeba znakomitego człowieka. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Krakow 6 marca. Dziś rozpoczęły się posie- 
dzenia ogólnego zebrania Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego. Z- posiedzenia dzisiejszego zdajomy sprawę 
w dziale poniżej gospo darc2ym. 

— We wtórek na dochód p. Antoniego i Pan- 
liny Raszowskich: Damy i Huzary Fredry. Przedsta- 
'wienie dane przed kilkoma miesiącami na dochód p. 
Raszowskiego nie bardzo pomyślnie wypadło; nio wie- 
le sig różniło od zwykłych przedstawień t. j. tych, na 
których zwykle teatr jest pusty, Może też tym razem 
państwo. Raszowscy bqdą. szczęśliwsi, zwłaszcza że 
z powodu zjazdu członków Towarzystwa gospodarczo- 
rulaiczego spodziewać się należy liczniejszych gości 
w naszym dziś zwykle pustym teatrze. Zresztą i ko- 
medya Fredry powinnaby znaleźć uznanie. 

— W saiodela ją pocpolngnin,enichägg Sposobao’ 
być na prywatnem przedstawienia danem przez „pro- 
fesora“, Meriggiolego na jasnowidzącej. p. Gavazzi. 
Przedsławienie to. odbyło się w mieszkanin, p.. Merig- 
gioliego w obecności profesorów wydźiału lekarskiego: 
Drów Piotrowskiogo, Gilewskiego, Madurowicza, /Ros- 
ners; adjunkta Dra Gawlika, lekarsa praktykującego 
Dr Bulikowskiego, kilka Doktorandów. medycyny, i 
kilku osób niefachowych, P. Meriggioli, uśpił p. Ga- 
vaszi, poczem wbił szpilkg wielką w prąwe ramię, 
krew sie nie okazała, Ale dóświadczenia z odgady- 
waniem zapomocą węchi do kogo należą przedmioty, 


życzkę rządową zahypotekowaug na ziemi wielkich protestanci ubiegali się o lep 


chodgtwa z Irlandyi, która nie ma fabryk do za- 
tradnienia nadwyżki ludności. Klimat sprzeciwi 
się rolaictwa, i nie pozostaje, jak się zdaje, ni: 
inaego, jak zamienić wyspę w pastwiska. Nie zdaje 
mu się, żeby Irlandya płaciła nadto wysokie po 


Stan Irlandyi jest to sprawa n 
jedyna kropla goryczy w pełnym zre 


wy Aoglii i jej wewnętrznego niebcźpieczeństwa 
wspólnie działać w celu popierania pomyślao i 
[rlaadyi i zagajenia ran zadanych jej w ciąga 
wieków. | 
£ P, Reilly robisawagg, że podatki uciskają Irlan- 
dyą, ponieważ pobierane są od! żywności. Lord 
adwokat zwraca uwagę na to, ża Szkoeya pray 
mniejszej powierzchni krajn i mniejszej ludności 
więcej wnosi do skarbu aoiżeli Irlandya i zawsze 
sobie sama pomagała. | 
Al’ Mahon twierdzi, że szkocey członkowie par 
lamentu powinniby wnieść podrawkę, że Izba 
cieszy się z ubywania ludności irlandzkiej. Rząd nie 
przestaje rządzić nierostropnie Irlandyg. Rolnikom 
aie daje bezpieczeństwa co do dzierża*; na głó- 
wny wyrób krajowy, na wyrób spirytasów nakłada 
podatki równające się zakazowi wyrabiania; tyto 
vin nie pozwała uprawiać, avi wyrabiać cukr 


w sercu, — które z nim wzrastało i tak bardzo — Doróżka spiesząca do dworca kolei, przejechała 
Raymie z świeżością i „prostotą przypominającą odpowiadało jego: indiwidualności, charakterow| | |dziś na Szpitalnej ulicy młodą dziewczynę, którą od- 
Stil | stadyom. Bezpośrednio przed wyjazdem do; Rzym | prowadzono do najbliższego chirurga. Osdhy 60 ją 
miał on w katedrze św. Jerzego kazanie drakiem wyciągnęły z pod kół, miały czas dostrzedz numer 
ogłoszone, które w tym punkcie: nie pozostawia | doróżki. i 
żadnej wątpliwości. Nie tylko wypowiedział w Wy-| — Przybył tu znakomity kompozytor p. Moniuszko 
razoych. słowach życzenie, żeby katolicyzm znów | w. przejeździe ze Lwowa do Pragi czeskiej. 
mógł. się stać religią kraju, lecz i wiarę w spełnie | — Dziś 5g0 miáno ‘pochowaé w Zabierzowie pod 
nie się tego życzenia. „Wtedy — woła w zapa | Rzeszowem zwłoki 6. p. Aleksandra Dąmbskiego z 
le — zobaczy Świat połączenie wszystkięgo, Co | Lubrańca, kapitana z czasów Księstwa Warszawskiego 
wielkiem jest, stawnem i szlachetnem na ziefni, | właściciela dóbr wi Galicyj, zmarłego we Lwowie d- 
ze wszystkiem co:jest uświęconem i boskiem w nie 


28 Intego w 73 roku życia, 
bie.“ Życzenie to tak go zupełnie owładnęło, Zc] — Jutro we środę odprawionem będzie nabożeń- 
giracił miarę w ocenianiu. rzeczywistych, danych |stwo żałobne za düste 6. p. Konstäheyk 2 Fredrów 
stosunków. Łudził się sam, bot» zładzeniem było | Skrzyńskiej o godz. 10tej rano w kościele OO,” Re- 
dlań słodkiem. Cóż widział w auglikańskim ko | formatów, nie zaś Bernardynów, jak było w poprze: 
áciele? Ot», wazelki rach myśli był zamarł, tę- |dnim numerze ogłoszonem na 4tej stromicy.., 
„knota Puzeistów za katolickiemi formami cota»| — D. 2 marca odbyła się w Warszawie doktory- 
bardziej rospowszechnialg, się w wyższych kla |zacya p. Jana Kwaśnickiego na doktora medycyny- 
sach spółeczeńskich i wypierała protestancki Pa | Doktorant bronił rozprawy swojej „O leczeniu tetoia- 
rytavizm, dogmatyka rózoila się od; katolickiej |ków 2a pomocą nacisku.* Tętniak jest to gruczoł po- 
ae w niektórych punktach, zręsztą często prze- 
e 


W wstaly z rozszerzeniassię tętni czyli arteryi, 
odzili do katolicyzmu duchowni, profesorowie i| — W Dreznie umarł 28go lutego Benedykt Nie- 
szlachta. Cóż dziwnego, jezli w takich okoliczno 


pokojczycki, były prezea banku polskiego, a następnie 
ściach oddawał się złudzeniu, że naród angielgki |członek Rady Administracyjnej Krölest#a Polskiego 
sprzykrzył sobie protestaotyzm, i czeka tylko na i 


i Rady stanu, rzeczywisty tajny radzca, 
stósowną chwilę, aby tłamnie powrócić na lyno| — Przed kratkami c. k. sądu krajowego w Wie- 
kotolickiego kościoła! Łudził sig, że owe sympto |dnin toczyła się na dniu 2 b. m. Sprawa p. Józefa 
mata, które były tylko zbytkowemi igraszkami | Zagórskiego 4. Dembioy w. Galieyi., obeenie 'zamiesz- 
przesyconych wyższych warstw, brał za ie po 


Gętego „Dichtung und Wahrheit“. albo Junga: Stil 
lingas antobiografią. Zaraz; po ‚praybyein ‚do Rzy. 
mu przedstawiono sześciu chłopców Aaglików, 
między którymi, jakeśmy, wspomnieli był i Wide 
mam Papieżowi Piąsowi VII, który po pokoju wie- 
deńskim powrócił, na tron św. Piotrą ; Papież przy 
jął ich serdecznie. Słowa jego: „Spodziewam Big, 
że zrobicie zaszczyt Rzymowi i swojéj ojczyznie" 
nie odbiły się bez wrażenia o wrażliwą duszę mło 
dego Mikołaja Wisemana; owszem. towarzyszyły 
one ma przez całe życie; a nadziejg wyrzeczony 
przez Papieża spełnił on co do słowa. Kościół ka 
tolicki i Anglia były to jaśniejące gwiazdy prze- 
woduie na drodze pełućj znojów jego żywota; w 
przekonaniu swem wypełniał on obowiązek wzglę 
dem ojczyzny używając wszystkich swych sił swo 
ich w celu pojednania. kościoła katolickiego z An 
glią. Rzym miał nówietnić Anglią, .a Anglia wzmo- 
cenić Rzym. Nie znał on Anglii, kochał ją tylko. 
Chociaż mąż wielkiéj nauki i podziwienia godnćj 
pracy i wytrwałości, był.on idealistą aż do ámier 
ci; a rzeczywistcść była silniejszą od jego ideałów. 

W Rzymie pracował, Wiseman x wytrwałością, 
która wkrótee zrobiła głośnemi jego, znakomite 
zdolaości. Zwracał on na się uwagę, i zaledwie 19 
lat mając, ogłosił ;drnkiem pierwsze swe dzieło: 
»Horae Syriacae.* Była to rozprawa o wschodnich 
językach, które go zajmowały; w ogóle bowiem po 
siadał wielką zdolność do języków; pisał i mówił 
biegle ośmioma żyjącymi językami. Uzyskawszy 
dyplom doktora teologii i otrzymawszy Święcenie 
kapłańskie, został profesorem w rzymskim uniwer- 
aylecie a później rektorem angielskiego kolegiúm. 
W r. 1829,Dr Wiseman miał to zadowolenie ,| że 
usobiście uwiądomił ‚Piusa VIII o nadzwyczajnie 
ważnej zmianie w konstytncyi angielskiej, tj. o 
tem, że emancypacya katolików stała się ustawą 
angielskiego państwa; i w tenczag to. myśl przy- 
wröcenia dawnej Świetaości katolickiego kościoła 
w woluej pod względem religijoym Anglii zabły- 
snąć miała w jego. wyobraźni. W r. 1835 miał on 
awe sławne, później w książkę zebrane wykłądy 
o „związku między umiejętąością i objawioną re- 
ligig.“ Tego samego roku odwidził Anglią, i aro 
bił tymi samymi wykładami, które. powtórzył w 
sardyńskiej. kaplicy, wielkie wrażenie na katoli- 
kach i pretestantach, Po powrocie jego do Rzymu 
powiedział mu Pins VIII, który z wielkiem zado- 
woleniem czytał był owe rozprawy: „Zabrałeś Egi- 
ptowi jego zdobycz i dowiódłeś, że należy sig ona 
ladowi bożemnu.* 

Od czasu rządów Jakóba II zarządzali kościołem 
katolickim w Anglii czterej »postafscy wikaryusze 
W r. 1840 postanowiono w Rzymie, zapewne za 
radą Dra Wisemana podwoić ich liczbę, a Wisema- 
na wysłano także do Anglii, jako koadjutora dye 
cozyi centralnej,, Przedtem wyświęcono na biskąpa 
in partibus. Chociaż, dopiero w r. 1849 mianowany 
apostolskim wikaryuszem londyńskiej dyęceżyi, 
przecież od samego początku był on. daszą kato 
lickiego racha w Auglii. Nie jema samemu wyda 
wał się pojawiający się naówczas Puzeizm mostem, 
między auglikanizmem a katolicyzmem ; pomiędzy 
wyższymi stanami, pomiędzy, auglikańskim dugho- 
wieństwem zdarzały, sig częste przejścia na łono 
katoliekiego kościoła; katolicy pod względem po 
litycznym wyswobodzeni czoli swą siłę i przęsa 
dzali w jej ocenianin. Przywrócenie rzymsko-kato- 
lickiej hierarchii w Anglii z jej Swietnemi history 
eznemi wspomnieniami była to myśl, która nadto 
odpowiadała romantycznym poglądom i skłonno 
ściom Wisemana; dla tego żywił ją i szerzył mię 
dzy ladźmi świeckimi i dnehowieństwem. 

Zyezenie takiego przywrócenia dawnej Świetno- 
Sei, było bez wątpieńia powszechnem między angiel 
skimi katolikami. Jednak w. samym Rzymie wi 
dziano wielką trudność i dla tego nie tak łatwo 
chwytanó się tego planu, sądzono bowiem o ¡sta 
nie rzeczy bez przesądu, i obawiano się, żeby rze 
ze. Lidl las] Pi ó si nie we nadto 

~ a AASTHA małe w stosunku do wzbarzenia umysłów w obo 
ujaa wyobraźnia; tj. nie zdobył on satarmen | zie protestanckim. Dopiero liczne prośby i posel- 
naroda angielskiego na powrót dia E oid oe va a eos osobiste przybycie Wisemana do 

| a. Es zymu skłoniły Papieża do tego kroku. W gier 
rze ądów i do poje- pala 1850 r. adat 4 Wiseman do Rayon. Shalki 
tej podróży stanowią burzliwy okres w politycznej 
bistoryi Anglii. Gwałtowne wzburzenie między lu- 
dem skończyło sig spokojnie. Że fale jego nie'roz. 
laly się powodzią i zniszezeniem po religii wol 
ności i publicznym porządku, było to przede- 
wszystkiem zasłagą Świężo zamianowauego kar 
dynała i arcybiskupa westminsterskiego, X. Miko 


P. Lefroy nie sądzi, żeby zniesienie urzę s N 
kościoła pomogło co Irladdyi; przeciwnie wyda 
vie protestanckiego duchowieństwa z kraju, które 


P. Grey powiada, że rozprawa rzuciła kilka po 


Lord Palmerston nie przeczy, że w wielu czę- 


Wio 


dla czego tam mie kwitnie rolnictwo; 


w l ksłego w Wiedniu, oskarżonego 0 zbrodnię naruszenia 
woli narodowej i że nie zważał na znaczenie po |porządku publicznego z $. 66 k. k.QAkt oskarżenia 
lityczne, jakię ma protestantyzm w Anglii. Naród 


azasadnia wytocsenie procesu następującem przedata- 
poczytuje wszystkie zwycięstwa wolności, wszelki | wieniem rzeczy: i 
polityczny postęp za jedao z protestantyzmem,| Na dniu 21 kwietnia 1864 złożył właściciel handlu 
któramu zawdzięcza wszystkie swoje Ró a korsennego w Wiednin Teodor Schembera. doniesienie 
w e. k. dyrekcyi polieyi, iż przed rokiem to jest w r. 
1863 poznajomił go ajent handlowy Borger z, p, Za- 
górskim, wówczas aptokarzem na przedmieścia wiedeń- 
skim Waliring, przez którego zabrał znów znajomość 
z Dr Ignacym Kamińskim ze Stanisławowa. Zoznał by! 
dalej w policyi ów Schembera, iź wspownieni Polacy 
w Wiedniu przebywający; pozyskali go dla sprawy 
powstania w Polsce, a to nie za darmo lecz przyrze- 
czeniem znacznych zysków przy dostawie broni, Schem- 
bera pod tym warunkiem został pfzyjacielóm sprawy 
polskiej: biorąc Po 60%, ezyli 10: do 12 air. od 
sztuki podjął się dostawy ‚12,000 : karabinów, - którą 
w24 tygodniach, liczą, po 500 sztuk tygodniowo miał 
dopełnić, Na poczet należytości otrzymał Schembera 
od Dr Kamińskiego w obecności p. Józefa Zagórskie- 
go kwotę 5,000 złr., na którą to sumę dla zabezpie- 
czenia: drogiej strony kontraktującej wystawił weksel, 
w którym jako przyjmujący fignrował. Nadwerężone 
stosunki msjatkowe nie dozwalaly atoli Schemberze, 
według własnego zeznania, dopełnić podjętego zobo- 
wiązania: owe 5,000 obrócił na zaspokojenie wła- 
anych wierzycieli, bezpiecznym będąc, iż z wystawio- 
nego przezeń wekslu pp. Kamiński i Zagórski nie 
będą mogli czynić użytku. W tej pewności miasto 
12,000 sztuk dostarczył tylko 300. karabinów, i to 
tylko skutkiem rekomóndacyi, którą mu dał Zagórski 
do, fabrykanta broni Liikescha, 

Na podstawie takowej denuncyacyi oskarZonymi 83 : 
pp. Kamiński, Zagórski i Schembera o zbrodnię na- 
ruszenia porządku publicznego, z $$, 66 k. k. W zwią- 
sku;z rozp, min. z dnia 19 paźdz, 1860 roku. Atoli 
Schembera w więzieniu odebrał gobie życie, Dr Ka- 
miński znajduje się za granicą, przeto na ławie oskar- 
żonych zasiada tylko p. Zagórski. 

Tlömaezenie jego jest krótkie: przyznaje się wpraw - 
dzie do znajomiościąDr Kamińskiego i Schembery, lecz 
Zaprzecza pobeorlnictn swego przy, układaniu umowy 
o dostawę broni, Oskarżenie polega n fałszywej de- 
nuneyacyi Schembery, który obawiając sig wytooze- 
‘nia ‘procestt ze strony’ Dr Kamiñskiegó 0 ossustwo, 
w oskarżonym upatrywał niebezpiecznego świadka, 
Tlómaczenie takowe popartem zostaje, przęz zeznanie 
świadka Lukeschs, który widział wprawdzie W swym 
sklepie p, Zagórskiego razem z Kamieńskim i Schem- 
berg, lecz zuprzócza, aby tenże mięszał się do iate- 
resi. Również wiadómo mn, iz Zagórski nie był wcale 
czynnym przy opakowaniu nabytej broni. l 
| der gd rozprawie ostatecznej p. Kaglisch 

odnosi w, uzasadnieniu dejrzenia dawniejszą spra- 
W". Zagórskiego, Chodsilo ta o dostawę prochu. 
Oskarżony, odebrawssy zawiadomienie z kolei o na- 
dejściu przesyłki prochu, chciał ją wydobyć g maga- 
zynu kolei za pośrednictwem znanego sobie ogniomi- 
strea Stuwera. Lecz p. Stuwer, który słowem honoru 
przyrzekł zamileseć wobec polie natwisko p. Zagór > 
skiego, wywiązał sig z przyrzeczenia w sposób bardzo 
hondrowy: nie wyjawił bowiem wcale nazwiska przed 
policy, lecż, jak tó sam na posiedzeniu przyznaje, 
dostarczył tak dokładnego opisn osoby oskarżonego, 
it nie trudno było polieyi dotrzeć do rozjaśńienia ta- 
jemnicy, do kogo właśćiwie proch ów był adreBowany. 
Wytoczono więc procés p. Zagórskiemu, W którym je- 
dynie dla braku dowodu nwbloionym został. Dziś 
przewodniczący przypomina tg sprawę, dopatrując się 
między dawniejszem a obeonem oskarżeniem nieza- 
przeczalaego związku, 

Zresztą preebieg posiedzenia nie zajmujący. Zapi- 
sujemy tn tylko, ił. prokuratorya zgadza się w myśl 
wniosku obrońcy na przesłuchaniu Dr Kamińskiego 
obecnie w Zlirychu przebywającego, jeżeli obroń 


w udania się do innego ‘kraju? Mogłoby to 
áciagnienie do krajn kapitałów; ale 


w Irlandyi tak zabezpiecżo- 
Projekt rzeczywi 
do zapobieżenia złemn znalazłby pod względem swobód od czasu wielkiej re 

| wolneyi. Propaganda. tlumna w Anglii była 
niepodobieństwem, a cały zamiar w tym wzglę- 
dzie ezystem zładzeniem. Kardynał Wiesman dal 
się o wiele większym i zaaczniejszym cztowiekiem, 
i oddał katolickiemu kościołowi o wiele prawdzi 
wsze usłagi, kiedy burza hasłem: No popery! wy 
wywołana wyleczyła go ze złudzenia. 

Dnia 4go grudnia 1850 r. zostal X. Wiseman 
uroczyście instalowany arcybiskupem Westminster- 
skim w poświęconej przez niego katedrze św. Je 
rzego. Lord Johu Rusell, ówczesny. przywódca 
stronnictwa liberalnego przypomniał sobie a dg 
ktowo „związek protestantyzmu z liberalizmem i 
napisał głośny wówczas list do biskapa Durham. 
skiego, w którym bez wyboru i skrapuła pożyczył 
sobie stu wyrażeń z ulicy, a w kilku dniach cala 
Anglia stanęła w płomieniach: „No popery!“ Na- 
ród był w konwulsyach; a kto wówczas by świad- 
kiem owego szaleństwa protestanckiego, a raczej 
politycznego fanatyzmu , który wówczas miotal 
wazystkiemi warstwami spółeczeństwa, nie tak 
łatwo zapomni okres „No popery!* Lord Russell 
przedłożył znany bil „celem zapobieżenia przyj- 
mowania pewnych duchownych tytałów miojsc 
w połączonem Królestwie“, Ten bil epa Baaai 
tytałów, który żądał albo nadto wiele, albo ¡za 
nadto mało i był albo drobiazgową niesprawiedli- 
wością albo śmiesznością na wielki rozmiar, prze 
cidst namiętności z ulicy, do parlamenta. Na He 


P. Henessy żąda głosowania, wniosek jego upa- 
głosami prze- 


DOTY ZAC AO ARA AAA SALIA 
AT 


ROZMAITOSCE. 


Kardynal Wiseman. 
Wi liście z Londynu do Allg. Ztg czytamy ba- 


nawet naazéj publiczności antorze. 

„W kardynale Wisemanie stracił katolicki ko- 
wili najbar- 
yciem, działaniem, nauką i cha- 
bo czynem stwier- 


się liberalūym politycznym poglądom, uczuciu mi 


scach publicznych odbywały się wściekłe metengi 
przeciw papieskim pretensyom, a to że nie ptzy- 
szło do powszechniejszych zaburzeń, Anglia za- 
wdzięcza ‚tylko podziwienia godnemu Amici 


to kościół ten w prawdziwych swych za 


nin kardynała Wisemaną. Tylko irlandaey kató- 
licy, przyzwyczajeni do bitek ulicznych, stawil: 
czoło i z oba stron krew popłynęła. a ord 
kanclera obsypany został na; obiedzie u lordą Ma 
jora bucznemi oklaskami za przytoczenie ustępu 
z pzekspira: „Nogami zdepcem twój kapelusz 
kardynalski!“ Nastąpiły zabnrzenia w Stohporcic , 
Bigllenheadzie, Manszestrze i w ogóle tam, güzie 
zgromadzona była imponująca liczba, irlaudzkich 
robotników, Rospasaly. się najdzikaze i ny jzaciętsze 
namiętaości, Pomimo szczerego oporu tąkich m 
żów jak Aberdeen, Graham, Bright, Couden, Glad 
stone., Sidney Herbert, bil przeszedł. w parla 
meneie i pozostał martwą literą. Kraj zaczął się 
wstydz ć bojazai, jakie go nabawiła infałą bi 
skupia. Nowy kardynał zatrzymał i używał swoich 
„tytałów*, i żaden, Attoraey-General nie ważył się 
wystąpić przeciw temu. | 
Kardynał Wiseman zaniechał ave) mig 
wracania, i oddał przez to katolickiem: 


tolików, Do popałarności brakowało mu fanaty- 


da- 


przełamania protestanckich 


i na- 
cat iemu bro 
łowi, jak najlepsze usługi. Charakter jęgo i wy- 
kłady wyborne 0 sztuce i literaturze, o sprawach 
spółeczaych i politycznych zrobiły go pop-lattym, 
a tym sposobem szerzył on skateczniejszą pro 
pagande, abiżeli swemi romantycznemi marzenia. 
mi o nawracanin, Właśnie zamierzał mieć szereg 
wykładów o Szekspirze w, towarzystwie królew 
skiem (Royal Society), kiedy go choroba powa. 
liła na łoże boleści. Protestanci i katolicy dają 
świadectwo jego nankowemu wykształceniu, jego 
zamiłowania wolności, jego prawdziwie artysty 
cznej wymowie i jego szlachetnemu charaktero- 
wi. Szerzył on więć propagandę dla kościoła ka 


Aito było 


rzed 15 laty; uczynił on ogromne postępy 
w publicznem poważaniu. Dawne hasło bojówe: 


2 ey . - p . . . A 
No popery!?”) które od wieków podżegało na- ) Jest fo dzień w którym Ind. angielski, niekstoli 


oki obchodzi pamięć odkrycia owego sprzysiężenia za 
czasów Jakóball, które zamierzało dom, w którym 
zbierał się parlament, wysadzić w powietrze w chwili 
kiedy król Izby zagsjać będzie. Goy-Fawkes był je 
dnym ze spiskowych. Fanatyzm anglikański do dziś 
dnia, obchodzi 5go listopada pamięć tego faktu włó- 
eząc in effigie dostojników kościoła katclickiego i pr- 
lao mapeking, przedstawiejącego ‚Papieza. R. Cz. 
) Wspomnienia o ostatnich czterech Papieżach. 


wewnętrzciejszych głębi i zapaliło do fanatyzmu 


4) Odwołanie się do rozumu i do uczuć ladu an- 


1) Precz z papiestwem. gielskiego. 


4 i CZAS z Wiorku 7 Marca 1865. 


tygodni od trzeciego umiesz. zenia tego © Ciekawym wiadomości 
P (2354-2) głoszenia w urzedowe) Gazecie Lwowskiej © magnetyzmie! 
Za duszę $ p. 


ruchując, iw tym podaniu wykazać swój ORTA 
wiek, stan, wyznanie i dotychuzasowe za- poleca się dzieło: 


tradnienie Fantazyjne objawy zmysłowe 


JANA HOFFA Ekstrakt, słodowy czyli tak zwane Piwo zdrowia 


KONSTANCYI z FREDROW $(Z Urzędu Gminnego k: wol. miasta, Sambora pıze jest po odbytćj słabości owym napojem, który prawie wszystkie dyetyczne napoje co do swój celności przewyższa, 
SKRZYŃSKIEJ 22 lutego 1865. Dra W. Szokalskiego. gdyz nie zawiera żadnych drażniących cząstek składowych, jak to porizéj przytoczone dziękczynienia do nad- 
7 2 Tomy. wornego liweranta Jana Hoffa w Wiedniu, Kärnthnerstrasse Nr. 11, udowadniają. 


zmarłej d. 23 Lutego w Bachórzu, 
odprawi się 
we Środę d, 8 Marca o godzinie 10 z rana 
żałobne Nabożeństwo 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
w Krakowie, 
na które pobożną Publiczność zapraszają 
wnukowie zmarłej. 


s + Cena złr. 9 w. a. : 
Obwieszczenie. Tom 1y Śny, widma i przywidzenie; Tom 


L. 2682 — (2314-2 3)|Ilgi Senne marzenia. Nabyé można we 


Dnia 19go Marca 1865 r. odbędzie się wszystkich księgarniach polskich. 
w c. k. okregowéj Dyrekcyi Skarbu w Tar, Ksiegarnia D.F. Friedleina 
nowie publiczna konkureneya w celu u- w KRAKOWIE. 
dzielenia zarządu główną trafiką tytoniu (2327-1-3) T 
w Tarnowie. g - 
Oferty pisemne, opatrzone znaczkiem | Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
stęplowym na 50 cent., wykazem pełno-| ¿oh prasę i zostały rozesłane wszyst 
letności, poswiadezeniem moralności i sta- p Y Pr kim ks; ec 
nu majątkowego stwierdzonem przez zwie- 29 ER 
rzchność miejscową, i wadyum 100. zir. Menryka Tomasza Buckle'go I 
(sto złr) lub kwitem e. k. Kassy zbioro- i i ili i ij 
wéj w Tarnowie, najdaléj do dnia 18 Mer. Historyi “yw Mizacyi = ng z 
ca 1865 r. do godziny szóstćj wieczorem |” drugiego, wydania angielskiego oryg" 
przedłożone być winny c. k. Okregowéj nału przełożonej 
Dyrekcyi Skarbu w Tarnowie. przez Władysława Zawadzkiego, 


EST, : _|wyszedł tom II. obejmujący 368 stron. w 8ce. 
Oferty późnićj przedłożone lub nieopa Guia” złe OLD 


trzone 'powyższemi znamionemi nie będą dagi wydanej $ ź 
uwzględnione. Wczasie od dnia 1go Li, Mn po bs rae pra pat | "Dom | 
dziernika 1864 w. pomienionćj głównej POMNIEJSZE P k 

trafice było w obrocie: | PISMA oszu uj e sie 
tytoniu funtów 114 168 */gg Walerego dŁozińskiego. E» mM EY» WE | > Fu Y do zakladu kapielowego 


wartości . . « « « „ . złr. 111.961 56 
Bade aęplówych warts i» ld A Losów kredytowych, w Rabce, coco 


razem ” 148.990 y 87 Treść: Starsza siostra Zygmunta Augusta.-- 
Bliższe warunki otrzymania” zarządu | Michałko. — /Felicyan Łobeski. — Żaby. — Kło- nel u äh 4 as + RAS ; T : A 
Jonio ao x aie ort zk r ka powiekeiopisatza. - Lutnia wajdeloty.--- Pan których ciągnienie odbędzie sig dnia Igo Kwietnia 1865 r., sprzedaje podpisany RES AUR TORA. 
dochodów można przejrzeć w e. k. Okrę- OKNO eig ar r pe weta Dom Handlowy po ewnie 4 alr. wraz z stęplem, 
gowćj Dyrekcyi Skarbu w Tarnowie, lub| ge Tekarstwo. — Ostatni środek. — Jenerała Gor- | 5 > i wagę 
w Dyrekeyi urzędów pomocniczych e. k. ados paidijtgik > Życiorys autora. Jan Bartl w Krakowie. W © Wieś W Galicyi 
Kraiowei D i Sk ; + rado Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w dómu p. baróna Milieskiego > e 9 
rajowéj Dyrekcyi Skarbu w* Krakowie. yes 3 o mie od kolei żelaznćj położona, a o 3 
Z ck. Krajowej” Dyrekeyi' Skarbu WIELKIE POCZATKIT, (2307-4-15)1 drugi dom od, pałacu, JW. hr Potockiego.) mile od Krakowa, mjaca 360 morgów roz- 
w Krakowie dnia 21g0 Lutego 1865 r.| powieść w dwóch częściach złożona % obra- i TPTRYTONETEY ER AA ante Be SE |_| tar 1116 i 
i he zów i wspomnień Krakowskich. leglości, jest z wolnćj ręki do sprzedania. 
Zgłosić się pod adresem: P, ME. w Kra. 


Szanowny. Panie! Po odbytćj słabości wyjechalem na wies, gdzie bardzo zaniemógłem. Lekarz miejscowy 
radził mi pijać zwykłe piwo, które mi wielkie bóle głowy sprawiało. Potóm polecił mi pijać piwo zdrowia, czyli 
ekstrakt słodowy, przez Pana wyrabiany. To piwo było moim aniołem. Nieraz, słyszałem o tym zbawiennym eks- 
trakcie, ale nigdy nie myślałem go. używać. W mójćm przykróm położeniu, kazałem sobie w zeszłym miesiącu 
25 flaszek: przysłać. Skutek, był zadziwiający, gdyż po wyżyciu maté; ilości, tak do siebie przyszedłem, iż: teraz 
w górach poluję. n 

Przy téj sposobności składam Panu publicznie podziękowanie i upraszam jeszcze o 25 flaszek. 

Z wińnem poważaniem 


Vincenza. Dominik Firay, c. k. porucznik 8 pułku. 


SEKRETARZ | 
Dyrekeyi Towarz. Przyjaciół Sztuk Pięknych 


w Krakowie 


Na składach mają: W Mrakowile p. Karol Rząca, — we Lwowie apteka p. Piotra Mikolascha, A. Ber- 
linera, Zygm. Ruckera i, handel Karola Schubutha, — w Czerniowcach p. 1g. Schnirch, Jan Weiss i J. Haas, 
— w Rzeszowie p. Ed. Neugebauer, — w Stanisławowie pp. Ad. Beil apt. Ferd Stecher i Kalman Jo- 
nas, — Tarnowie apt. p. F. Lond, gdzie także można dostać cukierkow z ekstraktu słodowego od bólu piersi. 

Inne składy będą urządzone przez «nadwornego liweranta Jana Hoffa ze skladu w Wiedniu, Kärn- 
thnerring Nr. 11. Missi (2316-2-3) T 


ma zaszczyt donieść Szanowaćj Publi- 
czności, że wystawa tegoroczna Sztuk 
Pięknych otwartą została z dniem 53» 
Marca w lokalu Towarzystwa, przy ulicy 
Brackiej w domu Barona Larissa na 
Qgim piętrze. Zwiedzać ją można codzien- 
nie od godziny 1tej do Żej po potu- 
dniu. Dla panów Akcyonaryuszów Towa- 
rzystwa wstęp jest bezpłatny za stałemi 
biletami, które wydaje kancelarya Dyre- 
kcyi na imię Akcyonaryusza za okaza- 
niem akcyi tegorocznój opłaconój. Ak- 
cya sama bez biletu nie służy za wstęp. 
Bilet jest ważnym tylko dla jednćj oso- 
by. — Dla osób nienależących do To- 
warzystwa Sztuk Pięknych 


wstęp jednorazowy kosztuje 
centów 20 od osoby. 


Uprasza, się aby za: wejściem} na sa- 
le, zażądać biletu u odżwiernego, skła- 


AA AN A 
j i bi ; ateżymać twierdzeniu Statut i D Napisał J. HK. Turski. ! 
dając opłatę, i bilet tako wy Ben? kr P:»=*: yela a Wysokie ack Na- 380 str. af ki — Cena 2 złr. 20 cent. kowie, przy ulicy św. Józef», w domu pod 
Panowie Akcyonaryusze, którzy do-| |. miestnictwo, zakład ten przechodzi w nowy, zdane Ces. król. upraywil. liczbą 88/70 na drugiem piętrze. (2353-1-3) 
iychesas, akcyj swych. nie oplacili, pro- Jet meeer ut w a am | Wedrów ki studenta | > 
szeni $9, by to uskutecznić raczyli.' dach: humanitarnych, odpowiadać winno wszyst- rt Tryestenskie Towarzystwo zabezpieczenia | w | D m > z N I E 
, 


kim warunkom niesienią ulgi cierpiącej ludzko 


Kraków dnia 6 Marca 1865 r. : ; : siorpiace ; 
ści. Zadaniem bowiem tego działania jest, nie- | Sercé j praca, człeka: zbogaca: pod firma: z dniem 1 Kwietnia rb. otwartym zostaje 


Walery Wielogtowskt. lk j bogich ni h jaz pra- i ; 
(2326 1-3) W a najala thipobiedst upatikiirt fie id jydoniej SAG atra 16ce. Pensyonat wyższy żeński 
zycznemu i moralnemu ludzi, przez nieszczęścia Cena. 50: ceutów. i . y 
Ob 4 ft do Jakiejkalwieh ostatecanoboj dęprpradzonzcha a a AT czyli 
a zatem: podać przyjazną rękę ludziom dobrćj : : , akład naukowy i starannego 
wieszczenie. woli, lecz chwilowo bez zatrudnienia zostajacym; Ta sama księgarnia otrzy mała na głó wychowania Paniek Widiżego 
N. 662 No BE BA (2324-1-3) powstrzymać ludzi pozbawionych CS jecz | wny skład: drga 4" Zakład b . . stanu, wyznania rzymsKo-ka- 
oraz i wstręt do pracy mających; od próżnowa- Karola Szajnochy największy. austryacki Zakład zabezpieczenia, MARTE pl (1.28) T 
go. T 


Z powodu prac przygotowawczych do 
przypadającego na dniu 29 Kwietnia 1865 
r. esternastego losowania obligącyi fun- 
duszu indemnizacyjnego Wielkiego Ks'ę- 


pial tego a rozlicznych występków re dzie ów nasz ch . à 3 ae 1 ] 
e re vas ak sed Dwa ine jov y posiadający fundusz poreezajacy przeszło 20 milion. złr. w. a., eae ea nią 
' która z zupelnem zadowoleniem rodziców po- 


iw naszym, paragrafami 517, 518, 519,520 ¡521 Opowiadanie i źródła i 
kodeksu na żebractwo wymierzonych ; nakoniec 2 P e rzyjmuje zabezpieczenia przeciw: : \ | 
4 Lent Tom I. XXIV i 368 str. w duzéj 8ce. RZE $ ? zostawała nauczycielką w Krö'est wie Polskiem 


F z rr .£ | doprowadzić wyszłych ze szpitalów rekonwales- : : 

siwa Krakowskiego 1 Galicyi Zachodnié) centów przez ich chwilowe pielegnos anie do sil Cena 5 złr. w. a. szkodom ogniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, przez lat 5. Zakład ten szczególnićj zostaje 

ustaje — zacząwszy od 16go Marca 1865 zupełnych; słowem. wszystkie te osoby, ile to być| pa~ Tom 1I. 0 znacznie większćj objętości, rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rolniczych, polecany przez księdza Bernert superiora 

r. wszelkie przepisywanie — takich obliga- a operas CONO sipoge, lee Mz po 1865 r. i kosztować będzie już ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości wszelkiego ro- Wi księdza Wahl Supplenta — którzy 84 pro- 

cyj, które po przepisaniu odmienne: dı- mą aie sp spe na ae rr e ES k pike 1 é Mach Pe tektorami tegoż Zakładu — Ati R 
- ajpomyślniejszym skutkiem tego działania o : r : szkodom elementarnym przy przesyłkach wodą 1 lądem; blizéj zawiadomić interesujące csoby. Rze- 

staćby musiały numera. kazało się dotąd utwierdzenie tych zwątpiałych Monumenta Poloniae historica. szkod'»m gradobiela ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; er czeni księża mieszkają przy Schlossstras- 


udziela również » se Nr. 8, zas pani Józefina Fermer z domu 


Z ogłoszeniem rezultatu losowania 
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE we wszelkich domyślnych i, może- Voelckier przy Schützenplatz N. 4. 


nieszczęśliwych w pocieszającćój myśli, iż, po po- A e dd meani. "wę Polski 
przepisania takie znowu. będą przedsię: J ł 


krzepieniu sił fizycznych i moralnych w zakła- 
dzie, jeszcze sami jako ludzie porządni: będą mo- Wydał August Bielowski, 


wzięte. gli przez własną pracę utrzymać się. Jakoż w téj | Cieniom Kazimierza Wielkiego założy- : A N 
e \ : .. [mierze wszelką pomoc im się daje, kiedy w rò- Cela Akademii Krakowskićj, w 500-letnig rocz- Play RSE po 5 , i s 
Z ck: Dyrekcyi funduszu tndemniża- | ku 1863, 84, a w roku 1864, 43 osób, w skutek nicę jój założenia poświęcone). kapitały lub renty płacić się mające. po ; Smierci zabezpieczonego t:goź SiD é j 

otrzymania służby poza obrębem zakładu, z nie- | KRKI i 946 str. w duzéj 8ce, z 8 kolo- spaokobiercom, prawonabywcow, cesyonarzom lub osobom z góry ozna- wieze 


i cyjnego. er 
. - go uwoloionemi zostały, = 3 "EF" k 
Kraków dnia 2 Marca 1865. Taka użyteczność Domu przytułku i praey zwrö- rowo-litogr. podobiznami. Cena 15 złr. "BQDYNBA sa | 4: : ] q 4 a : 
: cita na siebie uwagę innych miast znaczricjszych |. Okazaly ten tom zawiera 31 żródeł do dzie- takież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jezli takowy pewną ilosć lat wszelkie go gatunku, nadeszły już 
pe A a mianowicie miasta Berna w Morawii, któremu | jów Polski, od najdawniejszych czasów aż po r. przeżyje, do której to kategoryi także tyle dobroczynne ząbezpieczenia do Handld Bär 
Obwieszczenie plan założenia tego zakładń ze statutem organi- 1096, z tłómaczóniem, objaśnieniami sprostowa- posagowe i stowarzyszenia wzajemnych wyposazen dzieci: naleką ; ( -8) T 
. cznym i z wyrobionemi według statutu instrukcy- | Mawi podług najdawniejszych kodeksów i do- ev dożywotnie dla: jednój Jub kilku osób it K Rutk ki 0 
L. 2632 (2328-1-3y| ami przesłanym został. kladnym o td pr es ei i renty dozy J J ; P? . 0WS og » 
> i i i _|Żywot św. Met 2 cze w. 5 RER 3 
Wielka więc zasługę należy przypisać założy- |Żywot św. Metodego, Hywot o kroniki, ( Życzącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach utrzymującego Skład towarów żelaznych 


cielom tego zakładu, którzy pierwszą myśl ta- | Wojciecha, Ustępy z Thietmara Kroniki, . Galla 3 dE 
Kie) instytnc Poma ont | o „życia Kronika, Kronika Wegiersko-polska, Latopis, Ne- |È  uorganizowanym . Zakładzie, który od początku swego istnienia rzetelną i norymberskich w KRAKOWIE, 
ski pierwszy pompat utworzenia takiego. zakla- Hi A amm x pijoa yi AU MOR wę wypłacaniu szkód her 
wraz Z nonikiem ilezkiem na szCzególaid Sst enże oświadcza Się Z goLOWOŚCI rzyjmowania WnIoss OW 
wezwanie pana Seidlera Burmistrza Miasta Kra- Wolne miasto handlowe Brody, ao i + [i D, ER 2 = h w p! sam RR Y | 
kowa podał, pierwsze zarysy statutu przedstawił, skreślił O żaDEzpieczcu ze zapewarentem możliwych ułatwień 1 najniższych pre- 
a pan Burmistrz Seidler utworzenie zakładu ksiądz Sadok Braacz, miów, równie jak i wszelkie inne akredytowańe zakłady” zabezpieczeń. 
wsparciem pieniężnóm ‚umoZebnil. Po przyjęciu ST Deo) K (2247-3) T i x 
rk czy <= cin dr w 8ce, Lwéw 1865.— Cena 1 zlr.30.cent DEE Bioro Jeneralnćj Ajencyi we Lwowie przy uli- 
5 N z 2 4 m 
tego zakładu głównie należał, posiedzenia utwo- ay Niższćj Karola Ludwika pod L. 132 af (2322 -1-20)I 
ru jego dotyczące w domu swojm odbywał, i tym 
że przewodniczył, osobistém zaś swojém. działa 
niem i prom we wszystkich sferach Towa- 
rzystwo zakładowi temu należyty dał rozgłos i 
znaczenie. Nadto książę Stanisław Jabłonówski 
nie tylko w. pierwszych miesiącach istnienia za- 
kładu sam gorliwie pracował, porządek. wszędzie 
zaprowadzał, lecz także zakład ten, aż do swego 
usunięcia się dla spraw domowych i familijnych 
zmacznemi datkami tak w pieniądzach jako i w in- 
cych przedmiotach wspierał,'a w zimie roku 1862 
kwestę taką urządził, która za pośrednictwem 
Dam do tego uproszonych zakładowi tak nbo- 
giemu do 2.000 złr. w. a. brga pisis 
Takim przykładem ożywieni Obywatele Miasta 
Krakowa, jako Członkowie Towarzystwa Domu 
przytułku i pracy, urządzili przez Awą gorliwość 
i pracę wytrwałą wewnętrzną Administracyą za- 


Dnia 16 Marca 1865 r. odbędzie się 
w ubikaeyach c. k. Krajowéj Dyrekcyi 
Skarbu w Krakowie publiczna licytacya 
z pomocą ofert pisemnych w celu udzic- 
lenia zarządu Główną trafiką tytuniu na 
Kaźmirzu w Krakowie i przyłączoną do 
Głównój trafiki Drobiazgową trafikę tytu- 
niu tamże. 

Oferty pisemne, opatrzone znaczkiew 
steplowym na 50 cent., wadyum w. a. ahi. 
300 (trzysta złotych reńskich w. a ), lub 
kwitem c. k. Kasy na takowe, wykazem 
pełnoletności, moralności i stanu majatko- 
wego, potwierdzoném przez Zwierzchnosé 
miejscową, najdaléj do dnia 15go Marca 
1865 r. do godziny szóstćj wieczorem 

rzedłożone być winny w Prezydyum ck. 
4 Dyreköyi Krajowéj Skarbu w Krakowie. 

Wezasie od dnia 1go Listopada 1863. 
r. do ostatniego Pazdziernika 1864 r. w po- 
mienionćj Gléwnéj trafice było w obrocie: 

tytuniu funtów 35.081 
w wartości . 24 . . . 40.965 złr. 80 e. 

znaczków stęplowych . 2.406 „ 4, 


— 


' GUARANA | 


PP. GRIMAULT erC: APIEKARZYWPARYŻU 


N 


Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Francyi przez p. Grimault na- 
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie- 


ELIXIR PEPSI 
> au rza w jednej chwili ~ (2039-7.) 
IE ) 1 7 ł R 
PP.GRIMAULT ETG" APTEKARZY W PARYŻU Sprzedaż dóbr. aa à kai 2 ve 


Pepsina. stanowi nowe odkrycie w' medycy ; 22 Chroseicki 
nie; posiada ona własność sprawującą trawie Dobra, w najpiękniejszej okolicy Szwäjcaryi, nad jeziorem Genewskim, ze pdea ve regen "3. Busker i ara pod sk 


Dali A PA „a w'rud enia żo-|znacznym obszarem gruntów i piękną wilą, zostaną z powodu śmierci dotych- |zrqym Orłem“ — w Warszawie u p. Mro- 
adka lub kiszek, Pod wpływem Jćj ustępuje | zasówego właściciela sprzedane przez losowanie. Do tego losowania dodane 20-) sowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- - 


ozolne trawienie „nudności, fle dęcie > : > : ; Z ‘ > : 4 
mer retiene, puto, Aen, ode] og wygranych, _eładjąych sie 260ci0 «blgney) pan, ire] dro w Pump Eme i= w Ki 
życie Pepsiny, W najuporczywszych t zada: | Wartości swojej nigdy nie traca, a któremi w szczęśliwym wypadku wygrać można [3 We U P- Marcińczyka i innych. 


wnionych cierpieniach ż łądka dozune się p) | 350.000. 300.000, 250.000, 220.000, 200.000, 100.000, | eee 
lepszenin; migreny Zaś i wszelki ból głowy | 50,000 itd. złotych. 0. K Teatr w Krakowl e 


JI 


razem. . . 43 371 7,84 „|kładu w, sposób odpowiedni tak dalece, że ta ins 7 
gr ‘A Adsminist tewać mote chociażby” się zakład | 2 iestrawnodci pochodzący, natychmiast nstę 4 JOI dl 
= q h dubai Eb want en Par te Nm , na jeżeli puja, Pepsipa pröcz, tego najszczęśliwój zapo- Jeden los kosztuje 12 złr. — Trzy losy kosztują 35 złr. — pod Dyrekcyą 
robiazgowćj trafice było w obrocie mie- | wszyscy Obywatele Miasta Krakowa do: tego ro- biega wymiótom u kobiet zwykłym przy Sześć losów kosztuje 68 złr. — Jedenaście losów kosztuje Adama Mitaszewskiego. 
io te ae: ES met pł arte się AA, staną ślę godnemi naśla- | pierwszćj ciąży; dla starców zaś 1 osób na 120 z4r. — 
rz wn zprawa 8 j + 1%) Y ti BES Ps Ra x 1617. „MY i i 
pagent a olda blij Drobiazgów Proba Skargi: aAa a lo dp priya wyźdrowieniu jest, żywiołem zachowaw czym, Zamiejscowe zamówienia 'uprasza sie przesyłać jak najspiesznićj,. a takowe We Wtorek dnia 7 Marca 
trafice użytku nie czynił kład er neck qq > miłości: bliżoiego | UA EUER: IE, ¿ycie i AD zostaną, ile zapas” wystarczy, uskutecznione jak najpunktualniéj. + Obszerniejsze | na: benefis 
Bliższe warunki licytacyi i wykaz do- spa Gie, pną Row a ms By jada AA A i Molyderńskis A prospekta bezpłatnie. Antoniego: i Pauliny Raszowskich 
chodowy można przejrzóć w ubikacyi ck, | któren jak teraz wszystkie miasta krajowe pa- we Lwowie pe oy Bukec > 4 w Uprasza sig, .adresowaé , wprost do jeneralnego Ajenta, któremu sprzedaż DAMY H UZAR Y 
Okręgowćj Dyrekcyi Skarbu w Krakowie A z kiem 0 yy sA na; i = brac AE: dh Asa aptecznych 8 tych: losów: poruczóno. e (2312-212) T L 4 
E kę ‚P roezynnego zakładu A : i : Komed 3 i 
A Krejond Ska pomocniczych „ck. innym miastom za wzór służyć beds... (2349, | Galle. i Mrozowskiego, - (20391 JT. |. „Alfred S. Geiger, in Frankfurt a. MO" ae paes 
Z c. k. Krajowej Dyrekcyi Skarbu. F mm mm ZE ZZ bl m ea Be A Henn = 
m Kreise a pry "m 1865 r. Kurs papierów i pieniędzy. Wiedeń 4 marca. | żądają | placa aa kinia "with AENA pen oros pp! 
= RETE jaj rz A Losy ks. Palty « « « |-30 =| 29,50 Waluty. Pożyczka nar. b. kup. | 79 12 78 45 ociagi osobowe na kolejach żelaxmych 
Kraków 6 marca. | phca. [53 Metalikinaw.a.| 67 50| 67 40] „ ks. Klary . . . | 27 50) ,21 — Akc. kol. gal. b. kup. | 223 92/221 83 
Srebropol. st.zatO0zł.| 112 | 109 |” Pożyczka narod, | 78 80| 78 70 hr. St Genolś . 57 75 27 25 | Cesars. korony .u. + | 15 45 (25.401 m in 
Ogł oszenie konkursu Pee obezęc|134:| 1481 ka Metaliki na m. k.| 71 60| 71 50 miasta Budy .. | 27 50) 27 —| 7 po korony - | — Hali Warszawa 4 marca. Odchodzą: 
» » Obl. ind. niż. Aus. | 89 25 | 8875 ks. Windischgr. | 18 30| 18 2} vr: ukaty na wagę | 5 32 31. | Półimperyały . rubli — |620 |z Krakowa do Wiednia 7 tano; 8.30 po południu= 


5 31 
» y węgiers.| 75 — 74 75 hr. Waldstein . | 20 —| 19 50 Złóto dario a y 5 508 
8 9 


n n chor.ib.| 45 25 74 75 hr. Keglevich ..| 15 —| -14 50 upon. 
nism kaliczjs. | 74 20 | 73 751 Akcye bank. i przem. re awm a R 9 | Listy zast III okr: > 
» nia a 25 st kb Banku narod. austr. . |802 [800 — | Fryderyki upon p 
p, n, SIedmgr. =“ Zakładu kredytowego 186 10/185 90] Luidory (niemieckie) 9 20 9 16 Akcye kolei żel. 


: Pożyczk. n. wen. | 95 50| 95 — |; : + 
Dukaty austryackie | 5 35 | 5 25 7 Żeglugi par. na Dunaju 479 |47 y a wargz.-wieden. 
g 4 TACO Listy zastawne: ; KA 4 8 Suwereny angielskie 11 26| 11 22 Akcye kolei żel. 2 


Obligi skarbowe „ 


3383 


Listy zast. pol kup. | 95 | 94 do- 
B y Warszawy o godz. 3.80 po południu == do W+oota- 


noty pol.100złr. | 455 | 447 
Ruble ros. za 100 rsr. | 149 | 146 


L. 300 (2313-2-3) y 
n 
Talary prs. za 100ta1. f 168 | 165 , 
n 
» 
n 


Urząd gminny miasta Sambora rozpi- 
suje niniejszóm konkurs na obsadzenie 
opröäniondj u niego posady budownicze- 
go miejskiego, z którą się łączy pensya 


Banknoty prus. 15Uzł.| 904 | 895 
Srebro nowe anstr. . | 112 | 111 


z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed pulu- 


stała rocznych 420 złr w. a. i prawo do olend. ważne, 5 34 | 5 24 ei półn. Ferdynan. | 1828 | 1826 fI jski 
pe ZZ 53 Banku nar. 6-letn. ng mperyały rosyjskie 9 22| 920 
Napoleon d'or . . .| 9 08 | 8 93 rządowej fr-a . | 200 20, 20) 10 í warsz. bydgo. dniem; 2.15 po u. 
ame? podłeg, Jatniciagie aw ogóle Palin peryaly rosyja | 9:32 | 91720». 2 ileti: 162 25/102 —| > zachodniej c. Kl. |134 75 l 35 ja 2m ai mą za I z j do Granicy 11,16 przed południem; 2.36 po 
pm OE DA mob. i.) | Listy gallos nówoskiT2E—, ne taper loro aa o pe, 9 0] Ta zw) kowe `. At |: Procław 4 marca. południu ; 7.56 wieczór. 
Jako warunek niezbędny do osiągnie- cla E ED © pet A ga rook e rn Południowej. | 246'50 245 50 | Pruskie bilety kas 1 67 | 1 66%] Banknoty a Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieorór 
nia tej posady żąda się wykształcenia teo- | Oblig. indem. ; [rs:— |74; ren żę oba edi 14.89 cz Galioyjskiej .... [222 7| 222 50 Pruskie bilety kas. - |1 66;, | 1 051% | Polskie bilety bank. - «Przemyśla do Krakowa 9 rano- 
rycznego i praktycznego w zawodzie tech. | k.k. $:bez k.i dyw. 224 1221 __|T osy poży. z r. 1839| 161 25 |161 — EOS Api RA kg 02 60p1: 88 N >, Listy zastaw. o Prayohodsa $ 
nicznym i zupełnego władania językiem w ed ei 7 dal” air’ cont 2 p £ 1854 | 88:50 | 88:96 Kursa a Lwów DE Poznań, List. zast. tis | do Krakowa > ca er rano; pe zem: = 
Iskim i niemieckim. 5° Metaliki . t 71 10 1860| 93. 70| 92 60| Amster. 100 złhą 54 | — —| — | Dukat holenderski . | 5.30 | 5 25 Den 1209 arszawy x 0; = Z 
= Re p osadę mają tedy | "i ożyczka narod.| 78 65 Pr 1604 | 86-95 | 86 85| Augsg.100ztnr.].-34 | 94 50) 94 40 podr nr mi ©. 128 sd Oe at lc ai le na strawy (przez Bogumin {Oderberg) do Pras 52 
śr aj y się o tę posadę mają (CC) | Akeye banku wied,| 844 — ” . Gomo-Rente. |.18 25| 17 75| Berlin 100 tal... [45 | — - | Pétimperyal rosyjski | 9 30 | 9 15 ü Test więczóry= zo Lowe 20 PO południu; 6.15 rano 
wystósować swoje podania, a to, jeźli już| „ n. kred. 184 — n Kredytowe 128 75 | 128 60 | Frankf. n.M.1000_ 4 | 94 sol 94 50 | Rubel srebr. rosyjski| 1 78 | 1 75 Paryż 4 marca. E Mina 4,48 
są w służbie publicznej, przez s ą prze- | Losy 53 zr. 1860 . 93 15 „ tryest nad igo | 115 50) 114 50| Hamb. 100 mark. 34 | 84040] 84 20) Talar pruski. . sows f 1 68 1.65 „| Renta 3%, . . . « .« 67 75 do Przemyśla z akowa 8.33 48 po południu 
łożoną władzę, jeźli zaś nie są, tedy bez- | Srebro .  - $> u aa „  żegł. par. na D,| 86:50|..86'— | Lipsk 100 talar. | 36) | >+ Listy gal. b. kup. w.a. [72 43 11 73 | 007 do Lwowa s Krakowa 9.23 rano; wieczór 
pośrednio do tego urzędu w terminie 4 Londyn 10 int. szter. 112 40 » ka. Esterlaz. 115 50 |114 59] Londyn 100fun. | 25 |112 40) 112 40 ZO O JE k.175 98 |75 28 Londyn 3 marca. DANA 
> Dukat pojedynczy 5 31 „ Księcia Salm. 31 50| 31 — | Paryż100 frank./R4 | 44 70| 44 65 | Obligi indem. b. kup. |74 22 |73 55 | Konsole. . « + - + 


W. Kirchmayera 


